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. e r . 
wno Niemców, jak I Polaków, zniechęciły- |Za wartość obiegową przyjmuje się cenę bur- f 
by ich do nowej ojczyzny i odniosłyby sku- |towną dla platyny, siota į srebra kum urzę- ib, : 
(Korespondencya z G. Śląska). tok wręcz a pei zamierzonemu celowi. |dowy. dla OE w Ki I a wartość 
.| Na Górnym Śląsku mogłyby wyniknąć | nominslną, dla drogich kam wyrobów |  Mogach'um, E) Z Londymu donoszą, te SPRAWY DALEKIEGO WSCHODU. 
Opinia polska na Górnym Śląsku, drażił konflikty natury gospodarczej, mogłyby się |nich oras dla wyrobów szlachetnych ceny ta- (e w euter.) Na pi em gosi 
wa i nerwowa po przejściu tylu prób i po wyłonić wielkie trudności na polu produk- | kupna względnie oszacowania przes znawców. Japonia gle ma rzmiaru wyrzec sią dobrowoł- a= Sh A > Padł 2 R. = 
j zeki i i i kosze i g ą niy komis ekiego Wecho 
tak długiem „wyczekiwaniu, Gee Gp cyi górniczej | przemysłowej. ale tych trud- |Dla waluty obcej kurs giełdowy, dla agrandi- nie swego przymierza s Anglią. ża ddego Anaki donte i śię deda a 
coraz bardziej z powodu kj SIĘ | ności rządy wojskowe nie usuną, bo rozwią- | csnych papierów wartościowych kurs Dotowa-| Londyn. (E. E.) Donoszą tr Waszynętanu, że z inoi Chin była apoioa Gu 
w prasie pogłosek o kag © ać zanie tych zawiłych kwestyi przekracza |NY na odnośnych giełdach. Frapcya | Włochy zamierzają działać współ. | zobowiązują się nie sprzedawać żadnej części 
| eniu sasu E ar łoś wnoczą |; Potone eo | pon po płaci pan? ni imise + „dób Ogół: [nie we wszystkich kwestyach konterencyi Wa- swego terytoryum obeemu państwu i żądają 
; a, A szych generałów. Żo wojska na Gómym |" wartośc 3 we- k aa ; 
śnie z przejęciem administracyi przez wła- |śjaspu potrzebujemy. że cała budność pol Ouz nastenujacej skali: Wartość do ton (0 — | nzrońsiej, 3 fce mol stab „ky Ra 
g lskie. Naturalnie Niamey wykorzy- f a 1 200.000 — 1 e O Parył, (£ E.) Waszyngtoński sprawozdawca |90, jakie pos ep a mac 
zę po . A . aka powita nasze pułki g największą rado- /s%, do „U. 55. do 400 000 —l 14%, Uważają ta prawdopodobne że de: acra 
stują dla swych celów te nadchodząca | icia ; enturyazmem, że nawet ze strony |do 400.000 — 2%, do 500.000 — 2:/,9, da mi-|„Journał des Debats” konstatuje, $e dotych i nery kd GRE a ar 
s Warszawy wieści | starają Bię wytłóma- Niemców nasi Żołnierze i oficerowie dozna- liona — 8%, do B mił'onów —8-/,%, do 10 mt- | czasow pźaujący optymizm zanika, Miarodajne k 
ezvé Górnoślazakom, że zamiast przyrze |;a poprawnero, a może nawet sympatycz- | "Ów — 4%, do 15 milion, — 4*/4%, Go 20 | „tezy przyszły do pokonania, że Anglla| SUKCES DYPLOMATYCZNY ANGLU. 


szonej autonomii otrzymają od Polski woj- Tan SIĄ ; mÀ. — 5%, do 25 miL 6%, do 80 mi. — 7%, : aati 
p'a nego przyjęcia o tem nie może być do 38 mili = 8%, do 40 mil — 9%, do 45 |przyjmie propozycye amerykańskie tylko s zs- | Paryż. P. A. T. (Wied. B. K.) Pertinax gm 


Ostrożnie z Górnym Śląskiem. exe Rienosw. at Poiatzny miesociy. Za waroit otiegora Jeja s, oeng Per 


gkową dyktaturę, za którą nikt tutaj nie 
tęskni. z 
Podobno te pogłoski opierają się, nieste- 
ty. cześciowo na prawdzie, podobno isto- 
taie w Radzie miniemów zasi»dają zwolen- 
nicy wojskowych rządów na Śląsku. Chodzi 
tu o snrawę tak ważną i tak  doniosłego 
znarzenia. że opinia polska powinna być 


dwóch zdań, Mundur wojskowy jest dia mas 
lmdowych najpopularniejszym i najwymo- 
wniejszym symbolem oiczyzny i przynale 
¿ności państwowej, więc sama obecność 
wojska podniesie niesłychanie prestige Pol- 
ski na Górnvm Śląsku. Ale od obecności 
wojska polskiero na Ślasku do rzadów woj- 
kowych, którym cywilna adminisrracya 


Iakeńczenis pras padkomisy! dan'ny, 


mi. — 10%, do 50 mL — 11%, do 60 ril — strzeżoniem, ugoda tań na mie Japonii ma ma- 
12:/,%, do 70 mil. — 14%, do RÒ ml —|czenie tylko płatoniczne. 

18'/,%, do 90 mil. — 17%, do 100 mi, — 
18*/,%, oraz od 100 mil w górę 20%. 


Waszyngton. (E. E.) Na konferency! usta- 


nei w „Echo de Paris", że w Waszyastanie 
coraz bardziej staje się jawnym wielki murco8 
dyplomatyczny Anglii, spowodowany dzisła:nn« 
cą ambasadora sir Goddesa. Uda se pre do- 


mowiono dwie komisye, s których pierwura, | podobnie gabinetowi londyńskiemu rozwiszać 
składająca się s przedstawicieli B wialkich mo- | przymierzegs Japonią, bez niezadowolek'a orál- 


carstw, zajmować się będzie sprawą rozbrojeń, 


nego. Polityka przymierza, jaka odpowiadstrdy 


życzeniom Prancyi, ma mała widoków powo. 
| dzenia. Również nie otwiera się możliwość cão- 
| szych państw, zajmować się będzie zagadnie-| grani8 roli rozjemczej między Amerrks i An- 
ka Dalekiego Wschodu, giq 


Warszawa. P. A. T. Podkomisya projektu druga zaś, złożona z przedstawicieli 9 mniej- 
daniny ustaliła mnożnik dla przemysłu i ban- 
dlu. Dia b. dzielnicy auntryackiej: dla banków 
i kantorów 150, da przemysłu i bandłu 140. 
Ulgi dla przemysłu i banóiu wynosić mogą, museaczaznwm maść - : 
w całej Polsce 15 proc, z ai 3 

Danina od lokatorów równs się dwnkrotne- ła ni powstańcze rzjęły Żytomierz, Toczą się wzlki 
mu rocznemu komomemn, Stosownie do wnio- Denesz 0 traktacie L Polską. pod Berdyczowem. Zajęcie tego m'asta przez 
eku pos. Chadzyńskiego, migi dła mieszkań s powstańców zadecydowałoby o losie prawo. 

3 = troską q: współżycie z Nlemea 
idwupokojowych wynoszą 50 proc., dla jedna | praz, P Ów THA Dy Ame BA brzeżnej Ukrainy, 
pokojowych 75 proc. Daning od realności miej- F posiedzeniu zez posłów wygłosił pro- Lwów. (E. E.) „Gazeta Wieczorna” donosi, 
skieh uchwalono w mvrśl projektu rzzdowego. Aci Bonens expose o. sytuacyi zagranicznej, w Płoskirowie czrezwyczajka bolszewicka 

Danina od samochodów otrzymuje wysokość | m którem więdzy innemi powiedział; dokonała masowej rzezi Ukraińców, Rozstrzelą- 
zgodnie a projektem riądowym, s tą modyfika- | Traktat czesko_polski nie jest skierowany £ni | © „task Pu, ' 
cyą, że obciążono także pojazdy parokonna da- przeciwko Niemcom, an! przeciwko Rosyj, an: Moskwa, (E. E.) Cz'czerin zaznacza w aocie 
ning 200.000 Mk, a jednokonne danirą 100.000 tes przeciwko Węgrom. Trzeba, aby sąsiedz! do radu rumuńskiego, że ani Rasya sowiecka, 
Mk. Doróżki parokonne w Warszawie 20.000 | ns; poszli ra naszym przykkulem, £ wówerae ani Ukraina sowiecka nie uznały dotychczas 
Mk, a jednakonne 10.000 Mk. w innych miej. wszystkie obawy znikną. Traktat nlẹ dotyka anakwyj Beeearabi przez Rumun'ę. woboe tega 
aoowościach połowę wymienionych kwot. Auto- | pateresdw ładnego z sąsiadów Czechosłowacyj, sprawa Bessarabii jeszcze nie jest przypieczę. 
w zyć Mk, doróżki  automobiłowe | gni Polski, W kwestyach rosyjskich utrzymamy | "7 7% 

- nasze dotychczasowe stanowisko, Obećrwujemy | A WIĘC BYŁ ZAMACH NA CZICZERINA. 
ETF W RE. dobę polityką ulelnterwencył | uprawiamy dalej ak | Rzym. P. A. T. Radio. Potwierdza się wiać 
w wysokości jadnej ezwaztej dochodu TOCzne |cyę celem niesienia pomocy głodrłącym W| mość EA say ko 3 
go. Wniosek, aby do tej dardhy tobowiązać du | Rowyt, | e io O 4 
chownych wszystkich wyznań. nie usyskał wię | przygotowania do konwencyi gospodarczej 2 POTRAWA 

kszości W Małopolsce zawody wolne obciążo- | Rosyą są ukończona Konwencja będzie w Formę dnczc O 
Katowaaie Palaków w Resyi, 


ne są podatkiem zarobkowym ł stosownie do te- najbiższych dniach podpisaną. Name stosunek 
go powolane do płacenia daniny. Przemysł naf- |go Niemiec był od samego początku otwarty 
towv płacić hedzie 10.000 Mk. od 10.000 ke. i nłedwuznaczny. Niemcy są naszym najwię-| Warszawa, P. A. T. Charge d'affaires pelski 
a: ropy, bądź wytworzonych x niej produk- ksrym sasiadem. Gospodarczo Jesteśmy skaza. | w Moskwie przesłał komisarzowi ludowcrin na- 
Ww. . ni bezpośrednio na współpracę z Niemcami, PO |stępujące noty, zawierające protest przeciwka 
Przewodniczący ogłosił pracę podkomisył | dobnie, jak a Innymi ąsiadami, pragniemy 2 niewypełnienii warunków ukladu ode EM 
73 ukończeną, wyrażajao przek manie, że SPO Niemcami utrzymywać przyjazne stosunki, cyi: 1. Note w sprawie Heuryka Rylke, kapie 
łeczeństwo uzna  pożyteczność dokonanej | W sprawie G. Śląska rozpoczęto w prasie |tana W. P. który pomimo dwuksotnej inter- 
pracy. i kampen'ę przeciwko nam. Tak.|wencyi, jest więziony i majduje się w nażcięż. 
‘ham = „ |lak w innych kwestyach, tak pragniemy i w|szych warunkach zdrowotnych. 2. Nota w spra” 
P, Penikewski ze wszystkimi w ZĄGÓZIE. toj zachować się wobec Niemiec lojalnie. Je |wio Jerzego Pratmowskiego, który pozostswnł 
Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi: „Matin* ie (8 kak EE AT Hea tp e gl ERACI A eż ae 
zamieszczą wywiad swojego korespondenta | „a; MI do osłania A y 4 w sprawie politycznej; władze doprowmizjły 
warszawskiego sg prezyd. Ponikowsktm. Pre | saska dla spraw Sk © ai do a "tie Y A % miod „Nota trzeci, w 
mier oświadczył że niejasne stosunki, ietnie- A BY WK ALON BO 
jęce: pomiędzy Polską a Nemcami + pw dał A dd Bk imo Es A znajdującego Es Obacnie w jednym z obozów kon- 
EN ecni aimo domnayeh "ran ` C Er j wi A centracyjnych w Moskwie. w najbardzi:j przy- 
rasa zadac riis za | SK waż granicy dowiedzie ne. opiero | krych warunkach. 4. Nota w sprawie chbywa- 
Miola ae radio, Polska Gbdejda T RME r ej. T ga r naiga m fala polsktego, Jabłońskiego, który został nie- 
sunki handlowe, a to ze względu na panującą tę at emcom j Polsce, zenie, słuszmie pobity przez nadzorców obozu kra:*on- 
w całej Europie konieczność powrotu do nor- ak pie poyżeniętosją wiem (oi TAES 
malnych stosunków w zakresie wym'any towa- I P P A T. W dyskusy! nad ad 
rów. Z dziedziny nłtveznej podkraśli] premier |, Praga. P. A. T. : el iS i górnośląskiej 
polek. te Polska będze szła pe lai polityki |Bencsza, poseł Hadebrand domaga wię, ateby| Skład delegacyi górnośląskiej. 
RSA = ŁA di SST w „M Kya Porr ` Warszawa, (Telef. wł) Ogłoszony skład do- 
podziw dla Francyi | zaznaczy, że będzie się | 70 lowo m legacyi niamiecko-polskiej na G. Śląsku wywo- 
starał uslnie o ntrzymanie pomiędzy Polską a s Are = mobilizacya w Czechach była |33} wielkie zdziwiecie, zwłaszcza, że nazwiska 
Franerą serdecznych stosunków, opartych na jH e = oc. e y i ini do | osób są zupełnie nam nieznane.” Największe 
wzajemnem zaufaniu 1 współdziałaniu, gwa a. A] geman (Niem )|zqziwienie wywołuje brak osoby Korfantego, 
7 k | nazywa panujący system rządowy w zwłaszcza, że ze strony niemieckiej, mianowigje 
omisyj se'mowych, 


c W, uz A ORNE | stroy parlamentarnej, jako doradca polity- 
Warszawa, P. A. T. Komisya prawnicza, |oświadczenie prezydenta ministrów, że czesko- dawca rę U ks, Ulitzka. W miej- 
administracyjna i miejska przyjęła polska umowa oznacza przedewszystkiem wza- ge amanda na głównego referenta gospo- 
perwsze cztery artykuły projektu ustawy o |jemne uznanie granie obu państw, Obywatele = o» ie wyznaczony inżycier z Kato 
ohowiązku zawmądów ł dostarczenia Śląska Cieszyńskiego oczekują po tych sło- z t by Be y owski. Tosi iy 
pomieszczeń. wach, że w przyszłości nikt nie sięgnie po Śląsk atowice. (E. E.) Dzienniki niemieckie dono- 
Komisya konstytucyjna ukończyła | Cieszyński, ani też po Jaworzynę (!). W dal- szą z Genewy, te „sakaz przyjazdu delegatów 
obrady nad sprawą ordynacyi wyborczej do |szym ciągu ubolewa mowca nad tem, że umo- ahasi ap Pod G. da) Ea ki 
senatu. Przyjęto wniosek refarenta Dra Buzka. |wa czesko-polska zawiera ustęp stwierdzający niony o tyla, że mogą przyjechać jedynie dele- 
by w razie wyborów do senatu, stosowano ten- | desinteressement Czechosłowacyj względem Ga gaci, pochodzący = G. Śląska, w kolach mię 
sam system wyborczy, co do Sejmu. Ziemia licyi Wschodniej 1 polskie des'nteressemem | 7% Junzniczych paruje ździwienie, że Niemcy 
wiłeńska będzie stanowiła osobny okręg wy-| względem Słowaczyzny. powierzyli prowadzenie rokowań gospodarczy (ji 
borczy, Praga, P. A. T. Dzisiejsza „Tribuna“ pod- ludziom, ule pochodrącym z G. Śląska. 


W ton sposób komisya załatwiła ordynacyę  kreśla, że zawarcie umowy czesko-polskiej |eet |. Skan dal dafenzywy śląskiej 
» j e 
cynch wojskowych. r 


AR p Kal i A razuliatem mądrej polityki Benesza. „Pravo 
y va skarbowo-budźżetowa przy.| Lidu“ hwala głównie oświadczenie Bepe- i EA 
Nani teetara Aai kojenia opi 4. Waluty obce, , jeta projekt ustawy © zasiianią tac sza w „boi 8 z Polską, a rwłaszcza Warzena ci kad a + ie 
. NIĄs uspokojenia © 5. Wszelkłego rodzaju zagraniczne paviery ! miejskich. Między tnnemi ustalono podatek od | podkreśla fakt, iż Dr Benesz oświadczył, że postanowił przeprowadzić eurowe śledztwo w, 
zwa A i ta a bile w M je obywatele państwa |ohratu na rzecz miast w wysokości 22%. Po-|umową czesko-polska nie pozbawi a H cze. |Sprawie t. zw. dełenzywy na G. Śląsku, wywo- 
. 14t È - | pola wwata : Ń d 
a SR A kC ga p R AA e. m pa r zed o, ae ka A ten ma obejmować również obroty ban- skiego swobody ł niezawisłości w działaniu  fłała tam prawdziwe zadowolenie.  eeztasynna 
muie. Zwołennicy rządów wojskowych |Istopada 1921 r. mieli miejsce stała zamiesz- i przez tę defenzywę pod zarzutem szpiegotivæ 
w Warszawie — bo tu na Górnym Śląsku |kan'a. Przedmioty majatkowe stanowiące wła- ROSYANIE A MAŁOPOLSKA WSCHODNIA. | Walki 0 Ukrain na rzecz Niemiec uczestnicy Naczelnej Rady 
niema ich ani, jednego — obiecują sobie eu- |sność wspólną Inh znajdniące się we wspólnom | Londyn, (E. E.) Subwerncyonowany przez bol- E. łudowej zostali wypuszczeni na wolność, a mo 
da na razhro'enin niekamvch elementów | posiadaniu podlegają dan'n'e u każdego uczest. |szowików „Daily Herald" umieszcza artykuł | Lwów. (E. E.) „Ridnyj Kraj" donosi, że po. |lojoom z de'fenzywy Tyczyńskiemu, Koncane- 
przez wojsko i pe konfiskacie broni, której |nika odrehnie ad jego udziału. knowaniach monarchstów rosyjskich w spra- wstanie objęło całą Ukrainę. Ze wszystkich |mu i Przybylskiemu władze wytoczyiy Sud 
podobno znaczne zarasv odnaleśćby tı mo- į Przedmioty majątkowe spółek finansowych | wie Małopolski Wschodniej. Monarch'ści ci gru- | miejscowości nadchodzą wiadomości o rozru- J k , E A b An dh a. | 
żna. To czyste, mechaniczne uspokojenie |! finansowo-komandytowych podlegają dzninie | pują się obecnie yw państwach bałkańskich, Na chach. Tworzą s'ę odręime oddziały, które pod- i ać © słychać, pean ti angsakciranyi 
przez odebranie broni wvdaje się niesłycha |"yTównawczej, jako przedmioty należace do A bei odbytej w jednym z portów czar |legają kierownitwu aaa Patty i Tintin- Przybylski, główny organizator, uciekł. a Ty- 
nie prorlematycznem, zwłaszcza że te pró | Foszczególnych uczestników w stosunku do ich jnomorsk'ch uchwalili monarchiści rosyjscy po- mka, Miejxowcśe: Zwiahcl, Krycań I Piezczek | 77ÓSKi wyjechał do Warszawy. 
© by radvkalnego rozbrojenia zamiast wydać udziału. Wartość przedmiotów oblicza sie we-ipiorać akcyę Petruszewycza. lsą opnszezone przez bolszewików. Wojska 


z 


o niej dokładnie poinformowaną. Niech wieć |rgorowództwa byłaby  podporzadkowana. 
ocz bedzie p A a a Ją kilkoma niesłychanie daleko. Wojsko spełni swa ro- 
uwagami. na podstawie dokładnej znajomo- le, gdy ułatwi zadanie cywilnej administra- 
kol górnośłaskich stosunków, podobno zbyt cył która jedynie ARA. ująć pa ia ręce 
mało znanych czynnikom w Warszawig. | ma rządu na Śląsku 

Ogromna większość Górnoślązaków szeze | Nam trzeba gllnera rządu cywilnego! 


rza į całem sercem lenie do Polski, jednak- RJ 4 
łe zarówno w sfarach inteligencyi, jak który na pomoce wojska w razie potrzeby 


z ; iozvó ż6 — ni dyktau 
w masuch dowych istnieja płeboko zako- Rak Tea e nie raś dyktatury 


rrenione przywiazanie do miejscowych tra- 
dvcyi I zwyczajów. Daje się tu nawet od- | EEEE W ASRR 
gmuć pewna nieufność do ludzi] Siły międzynarodowe, tesame, których drzia- 
przybywających z Innych oze |tanie odczuliśmy tak silnie w nieszczęsnej 
šei Polski, często nie zdających sobie |juchwale sejmowej s 16 listopada — spiskują 
sprawy z bardzo zawiłych tutejszych sto- |dalej przeciw Polsce. Dowiadujemy się z pism 
sunków. Że ten dzielnicowy, górnośląski | francuskich, że po stronie angialakiej ixtnisje 
patryotrzm przybiera czasem formy może | zamiar zażądania, by ograniczono zbrojenia 
przesadne. że nieraz w swych manifests- |Powki, Armia połeka, którą zagranicą ohliczają 
cyach przeholowuie i bardzo przypomina jna 800.000 żołnierzy, wydaje się międzynaro- 
dzielnicowy partykularyzm — to prawda. | dowemu żydostwu za wialką | sa grong.. 
temhardziej więc każdy rozsadny polityk | Widocznie hanizo się spieszy naszym wrogom 
musi się liczyć s tymi nastrojami, o le|z sajęciam Polski przez bolszewików ł Niem- 
chce uniknąć bledów, którę naszą sprawę |ców, jeżeli mają odwagę stawisń takie propo 
mos?vby przyprawić o nieobliczalne, a mo-|zycya. Armia polska stanowi mar ochronny 
że niepowetowane straty. przed bolazowizmem i germanizmem. Zroznmie- 
Nikt lepiej, jak Korfanty, nie znał i nie |14 to chyba wielkie mocarutwa | projekt angid- 
wyczuwał tveb górnośląskich nastrojów. |sko-syoński odpowiednio potraktują. 
Jego to wntływom zawdziecza Górmy Śląsk | SWO WEAR AZORY SE 
ustawę aż o autonomii przyszłego a a Th | í t 
Województwa Śląskiego. bez której, można jog H] i 
to dziś otwarcie powiedzieć, bylibyśmy M IAJI alb UM TEA ELTA. 
w dniu plebiscytu sprawę gruntownie prze- | Warszawa. (Tal. wł.) Po wczorajszem gło- 
grali. Każdy więo krak naszego rządu. zdra- | sowaniu w sprawić wileńskiej panuje we 


dzziacy choćby: najlżejsze centralistvczne 3 : e 
dażonia w stosunku do Górnego Śląska, jest werystkich klubach, zwłaszcza La lewicy, uezu- 


tntaj przedmiotem ostrej. nieraz tendeneyj-|%e niesmaku. Dzisiejsze dzienniki lewicowe 
nej krytyki, która natychmiast posgdza | wcałe nie uderzają w ten tryumfalny. P. Ehren- 
Warszawe o chęć zamachu na autonomię |berg w „Kuryerze Porannym“, zawodowy 
L ustawowo zagwarantowane swobody | chwalca Belwederu, pisze dziś, że Naczelnk 
aru. państwa może się mylić.. W obozie, który 
Przysz wojewod ie Górnoślązak, : ; A 
którego ANC, RID i rozum | przeć wiał się wyodrębnieniu 11.000 km. kwad. 
dają wszelką rękojmię, że w niesłychanie |7°™i polskiej, istnieje tendencya wszczęcia 
cieżkich warunkach potrafi pokonać prze- | wspólnej akcył celem pozostawienia zaintere- 
szkody już dziś piętrzące się przed przy- |sowanych powiatów dla Polski, Piątt owe po- 
szła dlate Dc iina siedzenie Izby nie zapowiada cię burzliwie. 
wojewódzkiej we! Bam TDO y 
t Ślązacy Rainy: główne urzędy woje- Przyjdzie na niem pod debaty wydanie sądom 
enay TR wpada" ludzie miejsco- postowaDęns A 2 
wi — e uczuciom lokalnego patrvoty- : : s 
smu powinno się stać zadość. Ozemie| Projekt daniny wyrównawczej, 
w tych warunkach mogłyby być na Ślą- , 
sku chociażby tylko przejściowe 1 krótko | Warszawa, (Tel. wł.) Min skarbu Michal- 
trwałe rzady wojskowago generał-zuherna- |* ki wniósł do Izby sejnow:j wa czwartek 
tora? Jakie skutki miałoby wprowadzenie |F"olekt o daninie wyrównawczej, której podle- 
stanu obleżenia dawno już zniesionego kają następujące przedmioty majątku rucho- 
Rządzącą Komisyę Miedzysojuszni- 110 
czą? Pomijając najgorsze wrażenie, kt(reby j| — re tu o He nie majdują się u producen- 
tego rodzaju zarządzenia musiały wywołać || w R kę ich właściciel nie opłacał żadnago 
za granicą, rządy wojskowe musiałyby na- m dal | s yi, względnie od handlu te- 
tychmiast sprowadzić głebokie rniechęcenie |8 A PER ZMOŃ Ne a rTP 
I rozczarowanie wśród ludności  polskiej.| oby C a. rogie kamienie, 
która rrzuciwszy pruskie jarzmo, znękana Ka WSZ = mie zględu, czy są przed- 
trzema powstaniami. pragnie przedewszyst- isa" g snd polskiej. nie wnk 
kiem wolności i spokoju. A tero spokoju | ana w instvtnaryach finansowych, ea wadę: 
pora T man pt wsi |o prng rak sę wozy owe 
Wszakże przekonaliśmy się wszyscy w cza. |70 da najmu pracy do wysakaści mięsięcznego 
plo wo'nv, że mady wołskowe sa najgorsze. PEELS ehai piii" = R p ka" 
kj je polityczna I ore ay ŻE Al" + "48 zł K 
e leżą ani w zwyczajach, w y- supe 
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„ELUS NARODE" g dala 19 Listopada 1021 roku, 


Nr. 264. 


, Echa sejmowe. 


owe Gszczersiwo Gócjulistyczne. — Sprawa Li 
Gzy. — Rewolwerowy bohater w obronie | 
prasy). 

Posiedzenie Sejmu w dn. 15 b. m. miało 
przebieg bardze burzliwy. Sprawa tymczaso- 
wych zarządzeń przeciw knowaniom antypań- 
stwowym" wywołała wściekią turyę wśród 80- 
oyalistów. Pos. Daszyński, powołując się na 
pRobanka" (także „Aiarygodne”* świadectwo) 
opowiedział bajeczkę, iż podczas strajku w Po- 
knałakiem ks. Krzyżan w Cerkwicy sprowadził 
ułanów, którzy bili strajkujących póty, póki 
delikwent nie godzł się pocałować księdza w 
ręką i przeprosić. Qdparl te bezczelne ktam- 
stwa ka. Kurawskji stwierdzając, że już p. 
starosta żniński wobec wieści krzywdzących ks. 
(Kryżana oglosł, iż wojsko om, a nie ks. Kry- 
tan sprowadził, że wymierzenie kar nastąpiło 
ma rózkaz przelożonego wojska, a nie ks, Kry- 
tana. Tak wygląda ten ksiądz wojowniczy w 
świetle prawdy, który nadto nie godził się na 
sposób wymierzenia kary... 


W szranki bojowe wystąpił również i p. Sta- 
piński. Oburzał się, że wojsko asystowało 
przy usuwaniu z Jaćmierza administratora pa- 
rafii ks. Grzysia. „Skąd biskupowi przysługu- 
je — wołał — wpływ na policyę i na władzę 
wojskowa*, Wyjaśnił mu spokojnie i rzeczowo 
ks. Ketula całą sprawę ks. Grzysia (znaną 
ezytelnikom „Głosu Narodu"). Odpowiedział, 
jak ks, Grzyś zasuspendowany, ekskomuniko- 
wany, nie usunął się z probostwa w Jaćmierzu, 
bezjrawnie zajętego i wykonywał dalej akty 
kośr ulne, które z tego powodu są nieważne. 
Ponieważ korzystał z praw, które mu nie przy- 
singiwaty, przeto wystąpiła prokuratorya, ale 
ks. Grzyś nie stawił się na wezwanie. A w 
Jaćmerzu zwolenniey jego prześladowali po- 
zostałą ludność, łamąc drzewa owocowe, tru- 
jac trzodę chlewną, iejąc naftę do studni. Na 
skuiek agitacyi posła Stapińskiego, ks. Grzyś 
począł sę skłaniać ku kościołowi narodowemu. 
Kiedy dwukromie wzywany do prokuratora, nie 
stawił się, posłano policyę i wojsko, ałby go 
sprowadzić, A f: 

W obronie ks. Grzysia wystąpił również p. 
Duszyński, wykrzykując, że min. Sosnkowski 
„spingawił armie“, Oświadczył na to gen. Sosa- 
kowski: 

Wojsko i ja jesteśmy od tego, aby słuchać 
tych, którzy rządy mają w swojem ręku. Pa- 
nowie chcą doprowadzić wojsko do tego Iz 
tej strony (wskazuje na lewicę) padają slo- 

„wa, aby wojsko politykowało i w każdej 

sprawie zajmowało swoje stanowisko poli- 

tyczne, (Wrzawa na lewicy). 

Władza administracyjna w' myśl obowłą- 
zujących ustaw i przepisów ma prawo we- 
zwać wojsko, a wojsko obowiązek słuchać 
i złem byłoby wojsko, któreby  posłuszeń- 
stwa odmówiło. Czy wojsko miało poddawać 
krytyce orzeczenie pana prokuratora i władz 
adzninistwacyjnych? Jutro panowie odemnie 

. zażądacie, aby wojsko deklarowało swoje 
barwy polityczne, żeby jednego rządu stu- 
chałe, a drugiego nie słuchało. Do czego par 
nowie dążycie? (Wrzawa na lewicy). 

Przemówieniu min „Sosnkowskiego towarzy- 
szyły z ław lewicy obelżywe okrzyk, w któ- 
rych nia brakło takich, jak „pachołek klerykal- 
ny“, „plngawi ławy rządowe"... 

P. minister mógł przekonać sią © kulturze 
swych dawnvch towarzyszów partyjnych, a nie 
powinien mieć również żadnej wątpliwości, 
„do czego dażą”, Chcą z armii uczynić bojówikę 
socyalistyczną, 


Głośnem echem w Sejmie odbiła się natural- 
nie sprawa napadu na redaktora „Gazety Po- 
rannej“. Oburzenie spotęgował jeszcze fakt, ża 
jeden z uczestników bandyckiego napadu p. 
Bagiński miał odwagę zjawić się na trybunie 
i tronić... wolności prasy! Toteż powitano go 
okrzykami: „Bandyta, czy ma rewolwer, re- 
wolwerowy działacz” itp. 


O TO 


polska historya współczesna. 


I, Podczas wojny. 

(t.) W dziele swojem: „Polska Odrodzona" 5), 
na które pragnęlibyśmy zwrócić uwagę- czy- 
feiników, podejmuje dr. Stanisław  Kutrzeba 
próbę bistorycznego spojrzenia na wypadki, 
kiere bądź poprzedziły bezpośrednio wskrze- 
szenie Polski, bądź są żywą teraźniejszością, 
bo w przyszłości ' ajbliższej dopiero sią ukoń- 
czą, wraz m ustaleniem  ostatecznem granie 
naszego państwa. Jest to więc historya współ- 
czesne w całem słowa znaczeniu i już przez to 
samo ciekawa. Znajdując sią w pradzie wy- 
darzeń, których historyografką jest tylko ner- 
wowo notująca prasa codzienna, nie zawsze 
wtlzimy ich wzajemne zazębiania, ciągłość wy- 
padzów, albo nam uchodzi, aivo wypacza się 
%0 do oceny przyczyn i skutków. Zwłaszcza 
dziennikarstwo partyjne przedstawia zwykle 
twszystko pod kątem swojej taktyki i czyni to 
šak systematycznie, że czytelnik więcej do- 
wiańuje się o winie jednych czynników poli- 
tycznych i sasłudze drugich, niżeli o treści 
wydarzeń. A aama treść wygłąda zazwyczaj 
tax różnie w dwóch różnych dziennikach, że 
nieufnością napawa  bezstronnego czytelnika, 
łub daje mu wyobrażenia spaczone, jeżcli nie 
jest dość nieufnym. 


1) W „Dzienniku Poznańskim“ zamieścił b. Wi- 
told Noskowski wyczerpujące Sprawozdanie o 
książce prof. Kutrzeby: „Polska  Odrodzona*, 
1914—21. (Kraków, Gebethner i Wolf). Uwagi 
„Poi o książce i o kwestyach, które 

Hążka porusza. zainteresują miezawodnie czytel- 
ników „(Hasu Narodu". (Red.). 


ly 


£ te * . P H i 
Stapifski wyrok? się Kadtioła Katoliek. 
W sprawozdaniu stenograficznem Sejmu z 
'a 15 listopada czytamy: 

Poseł Stapiński: „Dopóki Rzym rządzi su- 
mieniem polskiem, dopóty Polsk jest tylko 
pozornie niezawisłą, Co wam dał Rzym? 
Posewinów i Cezarynów!i Widzimy, co nam 
dał na Litwie, na G. Śląsku i Westfalii, I dla- 
tego ja, jako Polak, patrząc na to, co się 
dzicje, nietylko s'ę nie wstydzę, ale mówię, 
że pragnę aby naród polski miał 
swój kościół niezależny od Rzy- 
mu“, (Głos: Nowa sekta). „Pomalutku, ja 
pana zapewniam, ile mi sił stareszy, 
tej pracy poświęcę". (Głos: Czy 
przystąpienie do pańskiego kościoła hędzie 
bolesne?), „Panabym nie przyjął, Pan tam 
nie będzie, Pan jest żołnierzem innych spraw 
i zostanie pan u siebie”, 

Dobrze się stało, że p. Stapiński odkrył wre- 
szele przyłbicę. Zbyt dobrze znamy przywiąza- 
nie naszego ludu do wiary przodków i jego 
zdrowy rozsądek, byśmy wierzyli w powodzenie 
schyzmatyckiej propagandy p. Stapińskiego. 

Należy tylko uświadomić ludzi o odszezepień- 
stwie lewicowego prowodyra, by nie mógł da- 
lej występować pod flagą katolicką, jak to do- 
tąd czynił w swej walce z „klerykalizmem*. 
Zo zdemaskowanym demagogiem, burzącym 
najdroższą świętość polskiego ludu, walka bę- 
dzia łatwiejszą. 


łalszewichi Zjazd panczęcicli w Watszawie. 


W Warszawie odbył się dn. 1 i 2 listopada 
zjazd dełegatów Związku zawodowego nan- 
czyciełi polskich szkół średnich. Przebieg obrad 
był dotychczas okryty tajemnicą (przedstawi- 
ciełi prasy nie wpuszczono), Dopiero ną wal- 
nem zebraniu włocławsk'ego oddziału Zw. Zaw. 
Naucz. Pol. Szk. Śred. pp. Górnikiewiez i Kucz- 
kowski przedstawili sprawozdanie z tego zja- 
zdu. Ze względu na ważność sprawy, przyta- 
czamy za „Słowem Kujawskim“ następujące 
dezyteraty, wnioski i uchwały zjazdu: 

1. Dążenie do objęcia przez Związek cało- 
go szkolnictwa zarówno średniego, jak i po- 
mszechnego i usunięcia wychowania z pod 
monopolu państwowego, 

2. Dążenie do stworzenia szkoły nowej, 
której projekt powierzono do opracowania 
najskrajniejszym lewicowcom, 

8. Stworzenie Kom. Ośw, Kult. Art, tak 
zwanej „Koki“ w colu oddziaływania przez 
nią na Szersze masy zarówno  inteligencyi, 
jak i robotników, aby je zyskać dła akeyi 
ideowej Związku, tj. reformy szkolnictwa, w 
duchu Związku. 

4. Organizowanie młodzieży szkolnej (p 
Strzemiński) w tak zwane komisye między- 
szkolne, pozostające pod kierunkiam Zarządu 
Związku i ucznia Muszaki. 

B. Dążenie do dopuszczenia uczniów do 
Rad pedagogicznych, akasowanie wizytato- 
rów, otwarcia dostępu de wyższych uczelni, 
bez względu na posiadanie świadectwa. 

6. Dążenie do zniesienia dwoistości władzy 
szkolnej: świeckiej i kościelnej, oraz charak- 
teru wyznaniowego szkół, a nawet usunięcia 
nauki religii, 

7. Wzięcie w: obronę przez GH. Zarząd 
Związku nauczycieli, którzy podczas inwazyi 
bolszewickiej przystąpii w Łomży do rew- 
komu. 

8. Złączenie się z nauczycieletwem szkół 
powszechnych oraz projekt zjednoczenia sią 
z organizacyami najbliżej ideowo związku 
stojącemi, jak organ mauczycielstwa szkół 
Żydowskich, niemieckich 1 ukraińskich. 

9. Dążność do zlania się w jedną wielką 
całość z innemi organizacyami zawodowemi, 
nietylko inteligencyi, lecz klasowemi : robo- 
tniczemi w cełu zyskania wielkiej siły, da- 


P, 


dn 


Jak widzimy x tych punktów, zjazd warszaw- 
aki wszedł na tory bolszewiekie, to też 
bez żadnej żenady postanowił nawet wystąpić 
w obronie zdrajców eo w czasie inwazyi bol- 
szewickiej stanęli w szeregach naszych WTO- 
gów. 

Rzecz prosta, że społeczeństwo polskie nie 
może tolerować agentów przewrotowych wśród 
wychowawców swych dzieci a przedewszyst- 
kiem przeeiw zbrodniczej robocie Zaw. Zwią- 
zku N. P. S. $. powinno zwrócić się nauczyciel- 
stwo polskie. Uczyniło już to nauczycielstwo 
| gcin gimnazyów m. Włocławka, które wystą- 
piło ze Zw. N. P. 8. $. i utworzyło oddział 

miejscowy „Chrześcijańsko-Polsk'ego Związku 
| Zawodowego Naucz. Szkół Średn". W ogłoszo- 
nej odezwie nawołuje ono ogół nauczycielstwa 
polskiego, aby występowało z zatrutej bolsze- 
wiekiemi wyziewami organizacyi i przystępo- 
wało do Chrześc. Pol. Związku, do którego ży- 
wiołom niepolskim i Kkomun'stycznym będzie 
raz na zawsze Wstęp zamknięty. 


waga Wilna w Radzie m. Krażoża, 


Uchwała Sejmu, wydziełająca z granie Pol- 3 


ski powiaty lidzki i brasławski, powzięta dzię- 
ki pomocy Niemców i żydów, odbiła się echem 
w krakowskiej Radzie m. Mianowicie kluby: 
chrześc.-demokratyczny i dem.-narodowy przez 
swych przewodniczących (rad. m. Holeksę 
i Rymara) zgłosiły w tej sprawie następu- 
jącą rezolucyę: 

„Uchwała Sejmu z 16 listopada w sprawie 
rozszerzenia terenu głosowania Litwy Środko- 
| wej i warunki, w których zapadła, wywo- 
'łują głośne, bolesne echo w ż.y.w.0 
czującem polskiem  sp.ołe.c.z.e.Ń- 
lstwia Sam fakt dobrowolnego oddania pa- 
iru powiatów Polski na niepewne flukta mię- 
dzynarodowych działań stanowi niestychany 
wyjątek w dziojach państw całego świata, dla 
Polski zaś stanowi niebezpieczny precedens 
ldla licznych joszcze części Polski, także kwe- 
| styonowanych przez sąsiadów, czy dalsze pań- 
stwa. 

Z tych motywów Rada m. Krakowa uro 
czyście deklaru.j.e, iż powiaty brasław- 
ski i lidzki należą do Polski i nie i nikt nie 
ma prawa kwestyonować ich przynależności. 

Rada m. w tej ciężkiej godzinie przesyła 
mieszkańcom ziem zakwestyonowanych na rę- 
ce prezydenta m. Wilna wyrazy solidarności, 
|oraz wiary, iż wytrwają do końca, aż się z Pol- 
iską ostatecznie połączą”, 

Na konferencyt przewodniczących klubów 
rezolucya ta, jak 1 wogółe sprawa litew- 
ska nie zn.aa.złŁa większości Wszy- 
stkie khby, s wyjątkiam wnioskodawców 
i początkowo rad. m. Kosobudzkiego, 
który później się cofnął, oświadezyły się prze- 
ciw poruszaniu tej kwestyi na Radzie m., mo- 
tywująa że okólnfk Ministerstwa spraw we 
'wnętrznych zakazuła omawiania zagadnień po- 
litycznych w Radzie m. 

W odpowiedzi rad. m. Holeksa f Ry- 


| 


|mar podnieśli, że gdy chodziły o uroczy- 


stośot belw.ed.arsk.ie, a ostatnio ze- 
branle ku ezcł premiera P.o.n.ik.0.w- 
skiego f rocznicy 5 listopada, prezydyum 
m i większość Rady m. nie krępowały się 
okólnikiem ministeryalnym; gdy jednak cho- 
dzi o okrawanie granie państwa na komendę 
Brlwederu. wówczas istnieje okólnik, który 
zabrania protestu... Ludność miąsta pown- 
na sobie dobrze zapamiętać „lojalność“ Rady 
krakowskiej. 


p rarua Aai NDA 4 


Rada m. Krakowa. 

Z przeszło godztnnem opóźnieniem, bo po 
6 wiwezorem rozpoczęło się wczorajsze posie- 
dzenie Rady mieiskiej. Przewodniczył wice- 
prezydent p. Sare, który na wstępie poświęcił 


żałobne wspomnienie zmarłomu Klaudyuszowi 
Dębiokiemu b. radcy m. Krakowa. Rada 


w 


Następnie sekretarz p. Strasik odczytał ín- 
terpelacyę w sprawia artykułu w „Naprzo- 
dzie", w którym zaatakowano wieeprez. miasta 
Dr Wielgusa o nieuszanowanie pamiątek po 
|Naczelniku Państwa, zgromadzonych w mie- 
szkaniu é. p. Piłsudskiej w Krakowie. Po prze- 
prowadzeniu dyskusyi, która stwierdziła bez- 
podstawność zarzutów „Naprzodu“, przystą- 
piono do dalszych obrad. Wnioski r. m. Adel- 
mana w sprawie sprzedaży baraków wojsko- 
wych ną dworcu towarowym, oraz w sprawie 
uszkodzenia urządzeń wodociągowych tamże 
odesłano do odnośnej komisyi. R. m. dr. Miil- 
ler wniósł interpelaeyę w sprawie stosunków 
bezpieczeństwa w Krakowie. Wniosck nagły 
radcy m. Emilewicza o usuniecie z Podgórza 
prochowni wojskowej i zniesienie rewersów de- 
molacyjnych uchwalono. Po złożeniu przez 
r. m. Kosobudzkiego deklaracyi w sprawie zaj- 
ścia na poprzedniem posiedzeniu, oraz po za- 
łatwieniu wniosku formalnego w sprawie sprze- 
daży gruntu pod dom im. Piotra Skargi, oraz 
w sprawie wyznaczenia i bezpłatnego odda 
nia gruntu pod budowę Akademii góriezej 
(na Czarnej Wsi) rozpoczęła się dalsza dy- 
kusya budżetowa. 

Bez dyskusyi przyjęto budżet wodociągu 
miejskiego. W dyskusyi nad .budżetem gazo- 
wni i elektrowni zabrał głos radny m. prof. 
inż Mianowski (chrz. spol), który doma- 
gał się rozszerzenia gazowni i ełektrowni, przy- 
czem porusza sprawę obniżenia cen ga- 
zu opałowego dla bied.ni.ejs.z.ej 
ludności R. m. p, Puchałka przemawia 
w sprawie regulaminu służbowego dla robotni- 
ków gazowni i elektrowni, który już od blisko 
roku czeka na załatwienie. R. m. p. Holeksa 
domaga się szeroko zakroeślenej polityki inwe- 
stycyjnej w mieście. R. m. dr Klimecki pró- 
|bował wygłosić obszerny wykład na temat 
uzdrowienia waluty. Wykład o poziomie lek- 
cyt dla uczniów niższego gimnazyum wywo- 
ływał co chwila żywą wesołość wśród radców. 

Po uchwaleniu budżetu elektrowni i gazowni 
dyskutowano nad budżetem miejskich zakła- 
dów ceramicznych. R. m. inż. Adelman 
poddawszy  zasłużonej krytyce gospodarkę 
w zakładach ceramicznych, postawił wniosek, 
|by utworzyć Spółkę z ograniczoną odpowie- 
qzialnościa, któraby objęta zakłady ceramiez- 
ne m. Krakowa. Następni mowcy jeszcze 
ostrzej atakowali dyrekcyę wapienników miej- 
skich. Obrona wiceprea Rollego nie mogła 
dostatecznie obronić zarządu zakładów cera- 
mieznych przed zarzutem conajmniej nieudol- 
ności. — Po uchwaleniu działu budżetowego 
miejskich zakładów ceramieznych uchwalono 
dział aprowizacyjny i kuchon wojennych. Na 
tem budżet uchwalono. Uchwalono „również 
wniosek p. Kosobudzkiego w sprawia powoła- 
nia komisyt oszczędnościowej, złożonej z czter- 
nastu członków. W końcu rozpatrywano wnie- 
ski w sprawie polepszenia bytu służby miej- 
skiej. W dyskusył nad tymi wnioskami zabie- 
rał głos r. m. Jaroszewski (soc.) oraz r. m. 
Puchałka, który postawił szereg wniosków 
dodatkowych. Wnioski te poparł radca ks. Ka- 
sprzyk. Większość przyjęła wnioski sekcyi 
z pewnemi zmianami. 


ERZE ale m 
KRONIKA. 
JESZCZE © BEATYFIKACYI POLAKA. 


Od Ks. Ks. Salezyanów krakowskich otrzy- 
mujemy poniższe pismo: 

Notatka p. t. „Beatyfikacya Polaka“, poda- 
na w Nr. 262 „Głosu Narodu”, zawiera pewne 
nieścisłdkci, Książę August Czartoryski, sym 
księcia Władysława, urodzony w Paryżu 2-go 
elerpnia 1858 r., spokrewniony z królewskim 
domem hiszpańskim przes matkę księżniczką 
Amparo, córkę królowej hiszpańskiej Maryi 
Krystyny i jej drugiego małżonka, hr. de 
Rianzares, otrzymał staranne, roligijne wycho- 
wanie, Przez pewien czas był jego guwemerem 
znamy O. Rafa? Kalinowski, później Karmelita 


jącej możność wpływania nawet na rządy |przez powstanie uczciła pamięć ś. p. Dębi-|Bosy, który umarł w opinii świętości. Mając 


państwa! 


Praca prof. Kutrzeby nie jest pierwszą 
w zakresie tej historyografii współczesnej. 
Pierwszą próbą historycznego spojrzenia na 
przeszłość tak niedawną, że jest właściwie te- 
raźniejszością, była wydana w roku zeszłym 
książka p. t.: „Wskrzeszenie państwa polskio- 
go". Anonimowy autor, który dotychczas tyl- 
ko pierwszy tom swej pracy opublikował, nie- 
zupełnie osiągnął zamierzoną bezstronność, 
Mimo rzetelne usiłowania objektywności, dzie- 
ło jego wychodzi raczej na usprawiedliwienie 
polityki aktywistycznej w czasie wojny Í na 
wytłomaczenie jej podstaw i celów. Atakowa- 
nie tej polityki jest dostatecznem wytłómacze- 
niem podjęcia obrony, której zręczność trzeba 
stwierdzić, ale której rezultat pozostaje wątpii 
wym. Natomiast prof. Kutrzeba osiągnął isto- 
tną  przedmiotowość historyka — i to jest 
m zaletą jego dzieła. A także jago za- 
sługą. 

Dopięcie tego celu daje nietylko miarę do- 
skonałego wyszkolenia w objektywności histo- 
rycznej, ałe' świadczy o czemś jeszcze głęb- 
szem i może jeszcze conniejszem z punktu wi- 
dzenia użyteczności publicznej, s punktu oby- 
watelskiego t politycznego. Dr Stanisław Ku- 
trzeba, profesor Uniw. Jagiell. t autor rozgło- 
śtych prac nad ustrojem Polski, był w czasie 
wojny jednym z wyznawców t. zw. oryentacyi 
koalicyjnej a wyznawał ją z najsilniejszą po- 
prawką w kierunku t. zw. oryentacyi  „pol- 
skiej“ i tylko polskiej. Należąc do ścs'ego 
grona przyjaciół redakcyjnych „Głosu Naro- 
du” i biorąc żywy udział w pracy redakcyjnej, 
znajdował się prot. Kutrzeba w samem ogni- 
sku „passywizmu", przechodził z nim razem 
wszystkie nadzieje i wszystkie chwilowe po- 


ckiego. 


lat już 28, prosił książę Czartoryski księdza 
L NOES ROK NAC FEEDER EET STY CHĘCI 


rażki, mnoszone s przekonaniem, że tryumf jczną" i „pasywistyczną" według delikatnych 
trafnych przewidywań jest pewnym. Przeciw- |odcioni miary, stosowanej do wydarzeń, cho- 
stawiał się słowem i piórem nietylko ideologii |ciażby nie czytał artykułów chełpiących się 
aktywiamu — którego onganizacyj Kraków |pasywistyczną  przeszłościa i potępiających 


był główną siedzibą, chociaż usposobienie lud- 
ności znajdowało się z aktywiamem w sinem 
przeciwieństwie — ale musiał też przociw- 
stawiać się mstodom taktycznym, przez akty- 
wizm uprawianym, a szkodzącym jego własnej 
sprawie, tak jak to zwykle bywa z wszelkiem 
zacietrzewienmiem, fanatyamom lub polityczną 
niemoralnością. Walka była zacięta — ze stro- 
ny sktywiamu korzystano w niej nazbyt może 
skwapliwie s przywileju, Jaki prasie „central- 
nej“ dawała sama natura jej położenia polity- 
cznego, która pozwalała na otwarte głoszenie 


celów i peglądów aktywistycznych, skoro były |te same korzyści. 


zgodne z lojalnościa wzgłędem monarchii habs- 
burskiej. Korzystano nietylko do szerzenia 
własnych myś', ale do zwalczania adwersa- 
rza, który mia! usta zakneblowane, nie mógł 
prawie bronić sią przeciw podstępnym często 
atakom i był w sprawie skazany niemal wyłącz- 
nie na pisanie między wierszami, na przemil- 
czanie pewnych faktów, a wyprowadzanie na 
pierwszy plan Innych — na nieustanną zaba- 
wę w chowanego, przyczem partrerem była 
ostra i przesadna cenzurą, a w głębi ukazy- 
wał się połicyant i zawsze ochoczy do poga- 
wędki prokurator sądu wojennego. 

Trzeba dużego zapasu obywatelskiej dobrej 
woli i dużej tresury nerwów, aby wszystko to 
wyeliminować ze wspomnień i przejść do objek- 
tywnych rozważań historyka ponad świeżemi 
zadrażnieniami owych czasów. Jak są one świe- 
że, widzimy x prasy codziennej, którą bagzny 
obserwator i dzisiaj podzieli na „aktywisty. 


w czambuł wszystko co nie przysięgało zrazu 
na zjednoczenie Polski bez niepodległości, a pó” 
źniej na artykuły Wilsona. Wzajemne wypo- 
minki nie kończą sią i chociaż źródłem ich 
bywa często wzgląd partyjno-t'ktyczny, alo 
jeszcze częściej płyną ze źródeł omocyonał- 
nych — są jakoby bólem w świeżej ""żnie. 
Wzorową jest natomiast przodmiatowość „Poł- 
ski Olo tuonej". Nikego się tutaj wa e 


I czu M- 
la i nikogo nie broni, chociaż błędów się nie 
przemilcza. Kierunek aktywistyczny doczekał 
się krytyki rzeczowej, pasywizm dzieli z s*m 
Kto chce mieć naprawdę 
spokojny sąd o wypadkach, jakie w siorpniu 
1314 uainaugurowały się na terenie Galieyi 
przez utworzenie N. K. N., kte chea spojrzeć 
bezstronnie na to obrócenie się dukoła własnej 
osi, jakiego dokonały Legiony między rokiem 
1914 a 1918, ten powinien przeczytać trzeźwe 
i bezstronne wywody prof. Kutrzeby. Mówimy 
narazie o części pierwszej, historycznej w Ści- 
słom znaczeniu słowa, obejmującej okres już 
dzisiaj zamknięty, okres walk oryentacyjnych 
i działań politycznych po obu stronach frontu 
niomiecko-rosyjskiego. Oddzial ten stanowi ca- 
łość sam dla siebie i powinien być czytanym 
w społeczeństwie, rtóre jest dalej sSznrpane 
oryentacyami, chociaż dawno przestał istnieć 
ich przedmiot i problem: ukształtowanie przy- 
szłej Polski. 


WITOLD NOSKG%4SKT. 


Bosco w Turynie © przyjęcie do Zgromadzenłą 
Salezyańskiego. Ks. Bosco wahał się długo, czy 
przyjąć go do swego ubogiego Zgromadze 
nia i dopiero na wyraźny rozkaz Papieża Leoua 
XIM uczynił zadość prośbom aspiranta. Ksią. 
żę August był jednym z pierwszych Połaków 
w Zgromadzeniu Salezyańskiem, Przykładem 
swoim zachęcił wielu rodaków do zapisania 
SIĘ w szeregi wychowawców najuboższej mło« 
dzieży, I jeżeli dzisiaj Zgromadzenie księdza 
Boseo pomyślnie się w Polsce szerzy i rozwi 
ja, zawdzięczać to należy ks. Augustowi Czar 
toryskiemu. Jako kłapłan-zakonnik odznaczał 
się cichością, umartwieniem. niezrównaną do 
brocią i budującą pobożnością: 

Przebywał stale w Turynie, w Seminaryum 
misyi zagranicznych (Vasalice), przy grobie Za» 
łożycieła Salezyanów, ks. Jana Bosco, Nieule- 
czalma choroba od szeregu lat trawiła wątły 
jego organizm, toteż wraz z ks. Andrzejem 
Bełtramim, Salezyanem, również chorowitym, 
gotował się Świątobiiwie na rychłą śmierć. Ly- 
czyły ich wezły maściślejszej przyjażni. Zman 
„in odore sanctitatis” w Alassio na Rivierze 
8 kwiotnia 1893 r., a został pochowany w gro 
bach fam'lijnych w Sieniawie. 

Procesem beatyfika:vjovm ksiecia Augusta 
zajęte są kurye hisknp'e i arcyhiskupie w Kra- 
kowie, w Albenga, koło Genui, w Madrycie 
i Paryżu. oraz kurya arcybiskupa turyńskie- 
go ks. kardynała Augnstyna Richelmy. 

Jednocześnie w Nówarze i w Turynie toczy 
się procos heatyfikacyjny ks. Amdrzeja Bel- 
trami, przyjaciela księcia Augusta, 


NAUCZYCIELSTWO W JĘDRZEJOWIE 
WPŁACA DANINĘ. 

Rfia pedagogiczna gimuazymm  meskiego 
w Jędrzejowie uchwaliła 7 b. m, jednomyślnie 
wyrazić rządowi uznanie za zdecydowane sta- 
nowisko w sprawie naprawy skarbu. Ponadto 
postanowiia od 1 b. m. opodatkować się na 
rachunek daniny w stosunku 2 proc. od pobo- 
rów. — Oby przykład ton znajdował wszedzię 
naśladowców. 


CZARNOGIEŁDZIARZE PRZY „PRACYS, 

Wczoraj przed południem zarządzila policys 
oblawę za handlarzami obeą walutą i przytrzy« 
mała w kawiami „Imperiał” i Firschberga przy 
ul. Dietla kilku spekulantów walutowych, na- 
turalnie żydów. Po doprowadzeniu ieh na po- 
licyę przeprowadzono u giełdziarzy rewizvę, 
która wykryła znaczną ilość koron czeskich 
i rubli W czasie rewizyi zrozpaczeni spekulan- 
cl porzucili niespostrzeżenie do Kosza na pa- 
piery 82.000 koron austr., 160 koron czeskich, 
oraz dwa czeki każdy na 75.000 marek niem. 
które jednak znaleziono. Żydkom wytoczono 
dochodzenia o nieprawny handal walutą. Po 
spisaniu protokołu, winnych wypuszczono na 
wolność. 

Policya okazała tu znowu brak energi! i ata- 
nowczej postawy względem nieuczciwych han: 
dlarzy, którzy winni być natychmiast przytrzy« 
mani w aresztach Kledczych i oddani władzom 
sądowym. Jedynie bezwzględność w postępo» 
waniu ze spekulantamł giełdowymi, najwięk» 
szymf szkodnikami państwa, może ukrócić 
bezpra ». jakiego dopuszczają się na szeroką 
skalę żydowscy giełdziarze. Y— 


Kraków, 18 listopada. 
PIERWSZY PŁATNIK DANINY W KRA- 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, właścicieł 


*Esplanady, p. K. Wolkowski, nie mogge docza- 


kać się koń-a kłótni w Sejmie w sprawie da. 
niny, na jej rachumek począł już składać w Izbie 
skarbowej tygodniowe raty, w wysokośel 10 
tysięcy marck. Byłoby pożądanem, aby zs 
jego przykładem puszli inni. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY  GDAR- 
SKICH. Jutro rano pociągiem y Bielska przy” 
jeżdżają do Krakowa dziennikarze gdańscy w. 
liczbie 18 osób. Na dworcu oczekiwać ich bẹ 
dą: prezes Syndykatu dziennikarzy krak. Dr 
Beaupre z gronem dziennikarzy, oraz wicepcres. 
Rolle imieniem prezydyum miasta. W salonie 
recepcyjnym na dworcu spożyją goście skro« 
many posiłek, poczem samochodami odjadą de 
hotelu Francuskiego. O godz. 10.30 udadzą się 
do Muzeum Narodowego w  Sukiennicach, 
gdzie zo6'aną powitani przez reprezentantów 
władz rządowych i autonomicznych, oraa 
przez grmo dziennikarzy. Stąd uczestnicy wya 
cleczki, po oglądnięciu Muzeum, zwiedzą kos 
ściół Maryachi i Biblioteką Jagiellońską, a a 
godz. 12 w poł. przybędą do Uniwersytetu 
Jagiell., gdzie powita ich rektor Nowak, w otos 
czeniu senatu akademickiego. Następnie ndz 
dzą się do Koła Fterackiego na śniad"nie, wyw 
dame na ich cześć przez prozydyum m. i Syw 
dykat dziennikarzy krak, O godz. 2 po poż 
wyjadą do Wieliczki, celem zwiedzenia salin, 
Wieczorem o godz. 8 wezmą udział w przyjęciu 
w Kole literackiem. 

„ŻYDZI A UPADEK POLSKI“, Staraniem 
„Roawoju” wygłosi dziś prof. Uniw. Jag., WŁ 
Konopczyński, w sali Tow. rolniczego odczyt 
nod tytułem „Żydzi a upadek Polski”, Poe”4< 
tek o godz. 7 wieczorem. Wstąp dla członków, 
i sympatyków" (bilety po 60 i 20 Mk.). 

Wezoraj ukonstytuowało się Koło akademi- 
ckie „Rozwoju”, jako część składowa krakowa 
skiego „Rozżwoju*. Wybrano komitat organi: 
zacyjny. 

POLSKA AKADEMIA - UMIEJĘTNOŚCI 
Dnia 7 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału 
matematyczno - przyrodniczego, na _ któremi 
przedstawiono prace prof. Wł. Vorbrodta z z8» 
kresu chemii fizyologicznej, Dra J. Ruszkowskie- 
go i Dra P. Łozińskiego z zakresu zoologii, p. 
Anieli Kozłowskiej i p. P. Pawłowskiego z zaa 
kresu botaniki i Dra Jeżawskiego z dziedziny, 
fizyki. 

Posiedzenie wydziału  histo*;czno-filozoficza 
nego odbędzie się w poniedziałek dnia 21 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: Dr 
Włodz. Kozubski: Opieka nad kobietami 
w prawie rzymskiem, 


_ 
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O ROZBUDOWĘ GAZOWNI MIEJSKIEJ.| ARMIA OCHOTNICZA NA WĘGRZECH, | 


Wezoraj odbyło się posiedzenie 
zowo-elektrycznej pod przew. wiceprez, Sarego, 
na którem dyrektor gazowni przedstawił spra- 
wę rozszerzenia gazowni, która nie jest w mo- 
żneści w obecnym stanie sprostać zwiększają- 
cemu się zapotrzebowaniu. Po przeprowadze- 
niu wyczerpującej dyskusyi, uchwalono przed- 
łożyć Radzie m. szczegółowy projekt rozbu- 
dowy obecnej gazowni, tak, aby produkcya 
gazu na szeerg łat najbliższych była zape- 
woiong. Następnie uchwalono budżet gazowni 
na r. 1922, z tem, iż wobec tendencyi zwyż- 
kowej marki polskiej, gazownia będzie pra- 
wdopodobnie w możności obniżyć cenę gazu 
o 10 Mk. na 1 m* od początku przyszłego 
roku. Po uchwaleniu budżetu, załatwiono sze- 
reg spraw biożących gazowni i elektrowni. 

OSADY MIESZKANIOWE W PROKOCIMIU. 
W sobotę dnia 12 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnietwem wiceprez. m. Wielgusa posiedze- 
nie miejskiej Komisyi dia spraw, związanych 
z reformą rolną. Przedmiotem obrad była 
sprawa kupra przez Zrzeszenie pracowników 
kolejowych gruntów w Prokocimiu dla założe- 
nia osady mieszkaniowej, oraz sprawa sprze- 
daży folwarku w Skotnikach, gdyż zmiany, 
własności nieruchomości w promieniu 10 klm. 
cd środka miasta muszą hyć przed zatwierdze- 
miem przedłożone do opinii gminy. Komisya 
powzięła uchwały przychylne, zastrzegając je- 
dnak dotrzymanie przy urządzeniu osady 
w Prekecimiu szeregu warunków, któreby za- 
be:picezyły legalne i racyonalne rozwiązane 
tej sprawy. 

DEZEWO OPAŁOWE DLA PRZEDSIĘ- 
BIOFESTW. Składy miejskie sprzedawać będą 
woher zwiększonej dostawy, drzewo opałowe 
zakisdom przemysłowym i przedsiębiorstwom 
w wiekszych ilościach po cenach znacznie niż- 
szych ad cen, pobieranych w składach pry- 
watnych. 

SZAFKA ŻYDOWSKA PRZED SĄDEM. 
Dad dwóch dni toczy sie w tut. sądzie okr. 
karnym przod trybunałem przys'ęgłych rozpra- 
wa przeciwko Dawidowi Neuhofowi, Rozalii 
Norhafawej. Morschowi Wertheilowi, Chaimo- 
wi Krakauerowi i Aronowi  Steinbergowi, 
oskarżonym o nuszczania w obieg fałszywych 
1006-markćwrk w porezumieniu z podrabiają- 
cym. Na rozmrawę wezwano szereg Świadków, 
którzy zezmaji hardzo obciążająco dla oskar- 
żorych. Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
armai, 

SURYTNY OSZUST. Przed kilku dniami niejaki 
Tas Kida. suspendówanę feakevonaryusz kołejo- 
wy przebywszy w cdwiedziny do żony swego ko- 
legi, odgrywał rolę zrorpaczonego, strasząc ją, że 
sia zastrzeji, jożoh nie bedzie miał wiekszej kwo- 
ty na  zapkeronio Awm honorowego. Pani, 
nie maiae odnowiedniej sumy pieniężnej, powie- 
rzyia mu swoje kosztowności, kióre Kida zasta- 
wil a nzyskana w ten sposób gotówkę przetrwo- 
nit. Wvytrdzit on również od pewneso kupca 4500 
Mk. pod pozerem dostarczenia mu węg”. Dopiere 
wczoraj policya przytrzymała sprytnego oszusta 
i osadza go w areszcie. 
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Z Falski i ze świata. 

POLSKIE KATOWICE, Specyalny korespon- 
dent „Ruryera Warsz.”, p. Brun, wysłany na 
G. Śląsk, charakteryzuje Katowice jako mia- 
sto już na pół polskie. Dawniej — pisze — 
wkriczał Polak do tego pięknego miasta 
z uczuciem obcości, Dziś w każdym razie mo- 
że lu śneaic przemówić po polsen w każdym 
sklepie, haton, kawiarni. u fryzyera, wszędzie 
będzie zrowumieny i uslyszy odpowiedź polską. 
O usposobienia kupeów katowickich świadczy 
fat, że nazajutrz po wiadomej decyzyi genew- 
skiej w wielkiej tutejszej kawiarni „Monopol“ 
orkiestwa rżnęla od ucha oherki i mazury ku 
mieemiernej uciesze publiczności, W tym ga- 
my:n czasie wzrósł podobno popyt na białe 
i czerwono perkale, którymi kupiectwo katowi- 
ckie zamierza ozdobić swoje sklepy w dniu 
wkroczenia wojsk polskich.., 

EPIDEMIA SZKARLATYNY W POWIECIE 
TAKWOEBRZESKIM przybiera rozmiary wprost 
katastrofalne, gdyż miejscowy fizyk, De Löwi, 
ris wydal żadnych zarządzeń, koniecznych do 
śtiumuenia tej zarazy. Gdy mu zwracano uwa- 
pa Że należy zarządzić zamknięcia szkół, 
oświadczył, ża musiałby 7:mknąć wszystkie 
szkoly w powiecie. Skutkiem tego karygodne- 
go zamiedbania, dzieci szkolne roznosszą epi- 
denig wśród szerokich warstw ludcości. Osta- 
tuio zmarła na szkaratymę nauczyrielka w 
Sielcu, Traczowa. znana i ceniona działaczka 
na niwie szkcl.ictwa. 

POLACY W RYDZE. Odbył sią w Rydze 
odczyt p. Maniewiczówny o wschodnich kre- 
sach Polski. Po odczycie, na którym było 
obecnych 1000 Polaków, odbyła. się dyskusya, 
przyczem powzięto uchwałę, protestującą prze- 
ciwko gwałtom Litwinów wobec Polaków ma 
Kowieśszczyźmie, 

OBRABOWANIE POLSKIEGO KURYERA 
PRZEZ BOLSZEWIKÓW. Onegdaj przybył do 
Werszawy z Moskwy kuryer dyplomatyczny 
Micist. spraw zagr. p. Olszowski, którego na 
stacyi Nieporełoje bolszewicy  obrabowali 
z wszystkiego, co przy sobie, jako swoją wła. 
sność prywatną, posiadał, Zabrali ma także 
pierścionek z palca, dewizkę od zegarka, 
a nawet część poczty. 

RADNY SOCYALISTYCZNY m: Błonia, nie- 
jaki Szymoniak — jak donoszą pisma warszaw- 


skie — tak gorliwie „opiekował się” się robo-| 


tnikami, że musiano zamknąć go w więzieniu. 
Prowadząc sklep robotniczy, podrobił on dwa 
kwity na sumę 450.000 Mk. i okradłszy w ten 
sposób umknął. Poirya błońska zdołała jednak 
g odszukać i osadziła w areszcie, 

0 POMOC DLA FNWALIDÓW. W Warsza- 
wie, skutkiem akcyi komisaryatu rządu, posta- 
nowiono inwajdom wojennym udzielić pier- 
wszeństwa pzy wydawaniu pozwolenia na 
bandea uliczny. 

ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE, Pisma war- 
srawukie donoszą, że kupcy win i towarów 
kelonialeych uchwalili duszą zniżkę coa. 


komisyi ga- | Wobec tego, że traktat w Trianon przewiduje, 


„Ukuw KANOBG” w dała 19 Listopada 1921 roku. 


i 
utworzenie armii, złożonej z ochotników, wę- 
gierski min. obrony narodowej wystosował do 
ludności męskiej od łat 17—88 apel o dobro- 


wolne zgłaszanie się do slużby w armii wẹ j 


gierskiej. 

O UTRZYMANIE KRÓLA KAROLA HABS- 
BURGA. Komferencya ambasadorów ustaliła 
wysokość kosztów utrzymania byłego króla 
Karola wraz z całą rodziną, jakoteż i warunki, 
pod którymi koszta te mają być pokryte przez 
państwa sukcesyjne (a więć 1 przez Polskę). 

Angielski krążownik, wiozący byłą parę kró- 
lewską. przybył do Gibraltu ł po zabraniu za- 
pasów, odpłynął ku Madearze. 


Judaiea, 

ŻYD TRUCICIEL?.. Z Warszawy donoszą: 
Przyłapano niejakiego Zygmunta Turkusa, ży- 
da, na przemycaniu .strychniny. Turkus miał | 
92 słoiki tej straszliwej trucizny. W jakim ce-| 
lu? Tą ilością możnaby otruć przeszło mifion | 
ludzi... Piękny ów „Turkus* zamknięty został | 
w schowku bezpiecznym: w więzeniu. 
| 


Zawiademienia | komunikaty, 


„PRAWA POLSKI DO POLSKI“. Pod tym ty-| 
tulem wygłosi prof. Stanisław Kutrzeba w nie- | 
dzielę 20 í. m. o gdz. 6 wiecz. w sali Kopernika: 
(Coll. Nov.) odczyt urządzony staraniem Akad. i 
Koła Tow. Szk. Lud. Wstęp na wykład 30 Mk, 
dla młodzieży akademickiej 20 Mk. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE, Posiedzenie 
Krak. Koła T. H. odbędzie się w sobotę 19 b. m. 
o godz. 6 wiecz. (Seminaryum archeologiczne, 
Bibl. Jag., parter. Na porządku dziennym od- 
czyt prof. Dra W. Konopczyńskiego: „Wewnętrzne 
źródła słabości dawnej Rzeczypospolitej". 

TOW. NUMIZMATYCZNO-ARCHEOLOGICZNE. 
W piątek dnia i8 b. m. o godz. 6 wiecz. w Bali 
Seminaryum archeolog. Uniw. Jaciell, św. Anny 
12, mówić będzie prof. Dr Stanisław Goliński na 
temat „Z badań nad przeddziejawą i wczesnodzie- 
jową przeszłością Puław". Wstęp wolny. 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY zostało 
otwarte z dniem 15 b. m. przy Katolickiem Sto- 
warzyszeniu pomocnic handlowych i biurowych 
w Krakowia przy ul. Andrzeja Potockiego 11 (par- 
ter). Biuro otwarte od godz. 1ł4—1 przed pol. Pra- : 
codawców uprasza się o zgłaszanie do biura za- | 
potrzebowania pracownie. | 

OSTATNI DANCING-TEA PRZED ADWEN- 
TEM odbędzie się w niedzielę 20 b. m. w Kasynie 
wojskowem, staraniem komitetu „Gwiazdki ślą- 
skiej", Sela będzie ogrzana. 


WYMIANA AKCJI 


BANKU KUPIECTWA POLSKIEGO 


| 
| 


Fiija Polskiego Banku Handiowego 
w Krakowie, ul. Pijarska 1. 2 
wymienia akcja Bandu Kupisctwa Polskiego i 
na akcya Połskiegu Saaku Handicwogo we Poznaniu , 
do dnia 1 grudnia b. r. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1234-t3 
Koło architektów w Warszawie; 1235-tą grono 
nauczycielskie Z w Przemyślu na Żasaniu; 
1236-tą uczniowie gimnaz, w Przemyślu na Zasa- 
niu; 1287-m4 uczniowie sem i szkółki 
freblowskiej w Krakowie; 1238-mą dzieci szkolne 
pow. pleszewskiego w Wielkopolsce; 1230-tą dzia- 
twa powszechnych szkół pols. powiatu Jarocin, 
. Woj. poznańskie; 1240-14 Józef i Marya Zu- 
brzycey; 1241-szą Dowództwo DI. Baonu kolej. 
w Jabłonnej; 1242-gą wracewnicy Sekcyi utrzyma- 
nia kolei w Rzeszowie; 1248-ciq urzędnicy tech- | 


Odkrycie nowych terenów Raftewych 
w Małopolsce. 

Z południowo-wschodnich kresów otrzyma- 
liśmy wiadomość o dowiereeniu obfitych po- 
kładów roponośnych w Tekuczy przez „„Poku- 
cio“, Naft. Spółkę w Krakowie. 

Na skutek naszego zapytania w Dyrekcyi 
Spółki poinformowano nas, Że rzeczywiście 
w miejscowości Tekucza na kopalni „Sadyba“ 
dowiercono w ostatnich dniach w otworze 
Nr. L do bardzo obfitego Źródła naftowego. — 
Teren i miejsce na szybie zostały wyznaczone 
przez Dyrekcyę Spółki wbrew zapatrywaniom 


|geologów. Przed paru tygodniami państwowy 


geolog, badający tamte strony, odkrywszy nie- 
znaną sobie kopalnię, oświadczył wiertaczowi 
Janowi Pustelakowi, że szyb jest zupełnie fał- 
szywie założony; tem większą jest radość Dy- 
rekcyf Spółki s osiagmiętych rezultatów wła- 
anej pracy i doświadczenia. 

Przez dowiercenie ropy naftowej w szybie 
Nr. 1 na kopalni „Sadyba“ odkrytem Zostało 
nowa, bardzo obfite i wielkie siodło naftowe, 
na którem, według słów Dyrekcyi Spółki „Po- 
kucie", w większych głębokościach odkryje się 
nowe horyzonty o tak wielkiej wydajności jak 
w Borysławiu. 


EE DYTENCA TEDE PETIT OPT OPO S 


O pemos dia ofiar wojny. 


Chrześcijański Związek wdów 1 sierot po 
państw. urzędnikach, pryw. funkcyonaryuszach 
i żołnierzach polskich w Krakowie wydał na- 
stępującą odezwą: Krwawa wojna minęła, lecz 
tysiące naszych rodaków żołnierzy nie powra- 
cało pod dach rodzinny. Po niewypowiedzia- 
nych trudach i udrękach, po krwawych ra- 
nach I kalectwach gineli za wolność Ojczyzny, 
za szczęście tych. których w domu zostawili. 
Lecz po ich bohaterskiej śmierci nie skończy- 
ły się cierpienia. Płyną do dziś gorzkie łzy 
pozostałych wdów, opuszczonych i skazanych 
na wyzysk I nędzę. Płaczą po wilgotnych ką- 
tach swoich suteren, mizerne z głodu i drżące 
z zimna sieroty. Obok tych nieszczęśliwych 
stoją równie biedą I nadzą setki wdów 1 tysią- 
ca sierot po państwowych urzednikach, funk- 
cyonaryuszach prywatnych, po kolejarzach 
i robotnikach. Wiec Centralnego Związku, któ- 
ry się odbył dn. 30 października b. r., którego 
uczestniczek nie mogła pomieścić wielka sala 
„Sokoła“, — daje obraz tej nędzy. „Cierpimy 
głód f zimno! — wołano. — Ratujcie nas, 
nie dajele ginąć naszym dzieciom!" Niech ta 
jęki i skargi usłyszy społeczeństwo, niech się 
poruszy ludzkie serca i otworzą ofiare dłonie 
na chleb i węgiel dla wdów i sierot. Nie daj- 
my marznąć młodemu pokoleniu. Sądzimy, że 
nikt się nie uchyli od niesienia pomocy tym 
nammwdą potrzebującym. Według  rezołucył 
wiecu wdów, składki dla nich można składać 
w biurze Poł. Białego Krzyża (Dolne Młyny 
1 18), Jak również w Administrocyach oraso- 
pism 


Odszwa zaopatrzona jest podpisamit 

Polecam gorąco Ks. Biskup. Adam Sapieha, 
Dr K. Gałecki, wojewoda krak. K. Rolle, wiccprez. 
m. Krakow, gen. Szeptycki, inspektor armii, Dr J. 
Nowsk, rektor Uniw. Jag, Kowalikowski, Naczeln. 
Wydział Wojew. ks. L. Rasprzyk, Dr Wł Wol- 


i wyjechała z oskarżonym do twój Szacowania dzisiejsze wynosiły: Dolary 
skąd nigdy nie powróciła. |amer. 3500—3600 mk; Dolary kanad. 2900; 
W pownym momencie rozprawy Landru roz-, ranki szwajcarskie 660 mk.; Franki frane. 
drażniony pytaniem prokuratora mówi: 240—250 mk; Liry 130—140 mk; Leje 20—2t 
— Ciągle dostaję te same pytania. Rozu- ;,mk; Marki niem. 13 mk: czeskie kor. 38 mkş 
miem dobrze, iż pan, panie prokuratorze, chce | Austr, kor. 50 fen. — Przekazy: na Berlin 
mieć moją głowę. Bardzo żałuję, że mam tyl-|15 mk 25 fen.; na Pragę 39—40 mk; na Wies 
ko jedną, aby ją panu ofiarować! deń 65—66 fen. z 
Słowa te wywołują złe wrażenie w audyto- 
ryum. Obrońca, spostrzegłszy to, momentalnie WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
zwraca się do przewodniczącego, tłómacząc „ z dala 17 Fsiopada 1821 r. 
uniesienie się swego klienta rozdrażnieniem, 


spowodowanem przez długie więzienia śledcze Waładg I dewiz7: 


Ę Belary “t, Z , 
i rozprawę. 224 da ka Kanady tuóih > zj 
Wedle jednozgodnego doniesienia dzienni- | f Franki zę" . 
ków paryskich Landru, pomimo ciążącego nad e szwajcarskie. + > : 
. , s la... 4 aty gałerlnn". . W * ms «a 
nim tak strasznego oskarżenia, zyskuje Martese  -4 7 


Rereny avstryack'a . . 
czecho-słęwachie . 


rzecz prawie nie do wiary — sympatyę publi- 


czności a szczególniej kobiet. Do pewnego +. powod kio k 3 
stopnia miarą nastroju opinii wobec Landru G r a ZAJE . 
jest złośliwe twierdzenie jednego x fejletoni- | tei remuńskie  . . 

a 


stów paryskich. że, gdyby przysięgłymi w Wer- 
salu były kobiety, to zostałby niezawodnie | 
uwolniony, 


Marki fińskie . 

Floremv bolendersie'a 

Ruble earskia po awe s. 
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Polzey we wsch. Natonolses. T RÓ 


419], Pek. kraj. z r. 101°. 
Lwów. (E. E.) Z Tarnopola donoszą, że wy- a A 
nk spisu ludności w Tarnopolu ilustruje żywo 
syfry żywiołu polskiego na kresach wscho- 


dnich. W mieście Tarnopolu wypowiedziało 
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ciężka, Polacy dążą do przyłączenia Wilna parezi Tor naiewe a Eaa = 
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Według mojego zdania projekt Hymansa nie Pa'sxa Nafta w 1900 — 2100—2000- 
doprowadzi do Żadayct rezultatów Nasze sto- | „glist T. As £ pjoka " z mog: 
sunki z Polską są niejasne, W każdymbądź |Efabrykapmetw. Bezes w Frzebid |470=|5100=| = 
razie spodziewać się należy pewnej zmiany w p Erkan "Bicie fabr raster, wek sgn i 4 3 
stosunkach po przyjeździe nowego posła pol- |ŚFabr. í Rar, suliru w Chedorowie _ I6300— sego - 13500 
skiego, którego oczekujemy. Nasz poseł w GIEŁDA, 


Warszawie wyjedzie tam dnia 18 b. m. 


i T P. A. T, Końcowe kursa dewiz. Ben 
Zamiast Adora — Calonder, lm 2.02:/, Holandya 185.50, Nowy Jork 528, 


Londyn 2-16. Paryż 38.30, Medyolan 22.10, 


Paryż. P. A. T. Ap B. kor.). Były eswal- | Bruksela 37.50, K 97.50, Sztokholm 
carski Eea 1d a er został =y 123, Chrystyania 76.25, Madryt 78, Buenos 
ny pezes Kade Ligi narodów na przewodni | Ayres 170, Praga 5.60, Budapeszt 0.55, Za 


niczni t administr. Gal. Karpae, Tow. naftowego iter, prezydent Sądu, Dr A. Bal, starosta, W. Wo- 
w Borysławiu; 1244-tą urzędnicy i robotnicy ko- |dzinowski, prezes okr. Pol. Biał. Krzyża, P. Prach- 


czącego dla rokowań polsko-niemieckich w 
sprawie G. Ś!ąska, 
Wiedeń, P. A. T. „N. Fr. Presso“ donosi z 


grzeb 2, Bukareszt 3.42, Warszawa 0.11, 
Wedeń 0.18, austr. stempL 0.12. 


palni nafty „Zagórz* w Zagórzu; 1245-14 pono] O T lnet e oi ókzj T 


ci Henryka Milera z Kalisza, wet. adj. 63 r., zm. i 
w Zamościu — synowiec — wpłacając po 30.000; 
Mk. za cegiełkę. 

+ A aeni i 


NA CZŁONKÓW TOW. RATUNKOWEGO, ! 


z wkładką 5000 Mk. przystąpiły mastenujące in-:* 


stttucye: ©. Hartwig Tow. Akes Bank komer- 
cpalny, A. Piasecki. Burtan i Sp, Bank Ziemski 


kredytowy, Bank Wschodni. Bank Wiedeński, 
Liban Tow. akc. Liban Ehrenpreis, B. Liban 
Portlanć cement, Fabryka sody amoniako- 


wej, Spółka fakturowa, Br. Pertherger Schen- 
ker, Bank obrotowy, Wawel Tow. akcyjne, 
Polskie Tow. hamdlowe, Fanto, Automotor, Polski 
jamk krajowy, Tęcza. Oprócz wymienionych, Tow. 
ake. Trzebinia (fr. syka maszyn) złożyło kwotę: 
20.000 Mk. ) 


amme et wy i 
JABLIK DRUKARSKI wypłatał figla we 
wczorajszej recenzył z „Nocy w  Wenecyi*. 


P. Ostrowski nie rywalizował bynajmniej z p. Ko- 
rabiar g. nie był „rozkosznym”*, lecz, niestety. 
tylko rozkochanym balwierzem książęcym. | 


Z teatrów krakwwstktch, 


OPERA I OPERETKA. Dziś, w piątek 18 b. m., 
ostatni występ gościnny Adama Okońskiego w roli 
Skarpia w „Tosce“ Puecini'epo, która za każdym 
razem Wa po brzegi salą. W sobotę i w nie- 
dzielę wieczór daną będzie operetka Straussa 
„Noc w Wenecyi*, 

Z TEATRU „NOWOŚCIE komunik ają: Dzie 
(w piati operetka „Niech mnie djabli wezmą“, 
która na dotychczasowych przedstawieniach osią- 
Baca pełne powodzenie, 

0 wystawienia operetki polskiego komnpozyto- 
ra, A. Piotrowskiego do słów A, Wasta, Nei. 
oe dyrekeys teatru z dużym nakładem ko- 
sztów 


Repertuar teatru ralej. ka. 3. Słowaockicze, 


Piątek 18 b. m.: „Bajki“ Bałuckiego. 

Sobota 19 b. m.: „Ojciec“, dramat w 8 aktach 
Strindherga. 

Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Dwie cnoty“ Altr. 
Sutro, wieczorem „Ojciec” Strindberga. 


Miejski teatr: Opera | Oporefiia. 


Piątek 18 b. m.: „Tosca, 

Sobota 19 b. m.: „Noc w Wenecył*. 

Niedziela 20 b. m.: Po południu „Faust“, wieczo- 
rem „Noo w Wenscył*, 


Repertuar „Nowości”, 


Piątek 18 b. m.: „Niech mnie djabli wozmą”. 

Sobota 19 b. m: Niech mnie diabli wezme“, 

Niedziela 20 b. m.: Po pol „Niech mnie diabli 
wezmą“, wieczorem „Niech mnie djahi wezmą”. 


Kupujcie tylko u chrześcijan! 


fi 
Wi. 
Nieć. prezes Kongr. knnieckiej, K. Kostanecka. 
br. Maiachowska, hr, J. Mieroezowska í M. Górowa, 
przewońnicząca Związku Centralnego wdów 1 sie- 
rót w Krakowie. 

TW) ETSSI: 


Proces nowego Sinokrodejo, 
(Ciąg dalszy), W toku rozprawy przyszła 
kolej na sprawą dzierżawy willi Gambais, 
gdzie oskarżony miał mordować I sp.a- 
lać swe ofiary. Willę tą wynajął Landru 
pod fałszywem nazwiskiem Dupont'a. Oskavżo- 
ny zwraca sią do przysięwłiych, przy sposobna- 
$et omawiania tej sprawy, czyniąa ironiczną 
uwagę: „Miałem zamiar kupić z biegiem czasu 
tę willę. A przecież niezwykłem jest, by czło- 
wiek, który popełnił zbrodnie — mnie ich dzie- 
siąć zarzucają — zadawał sobie trud stałego 
ulokowania się na miejscu zbrodni“, Następr 
nie przyszła kolej na piec, w którym Eandrn 
palić miał swe ofiary. Z ustawienia 
tego pieca tłómaczy się tem, że, gdy wynajął 
wilię, nie było w niej żadnego pieca wogóle. 

Gdy omawiano zniknięcie czwartej z rzędu 
ofiary, wdowy  Heon, która przedstawiała 


=O 


pider pim anaat tnaa an a 


oskarżonego jako swego narzeczonego, twiera 


dzi tenże, iż po sprzedaniu mu swych mebli 
wyraziła zamiar przeniesienia sią do Tunisu 


— Kupiłem meble p. Hoon, sprzedałem j 


'następmie z zarobkiem, reszta mnie nie obcho- 


dzi — mówi spokojnie oskarżony. 

Prawie dosłownie to samo twierdzi Landru 
przy omawianiu sprawy zniknięcia każdej 
z ofiar. 

Prokurator czyni uwagę, że niemal wszysł 
kie kobiety, które zniknęły, opowiadały swym 
znajomym, że wychodzą za mąż za per nego 
uchodźcę wojennego z północnej Fruncyi, ma- 
jącego po kubis wywieść je daleko z Paryża 
i zapytuje oskarżonego, czy to on czynił i ikie 
obietnica owym kobietom? 

Na to Landru: 


— Do gadaniny starych bab nie należy 
przywiązywać wagt 

Prokurator dziwi się, eż Landru mówi w tak 
grubiański sposób o tych kobietach, on, co 
umiał tak słodko do nich przemawiać, 

Piąta z rzędu "ara, p. Giwlin, poznała 
oskarżonago za pomocą inseratu matrymonia! 
nego. Landru przeczy temu, twierdząc, że był 
to inserat w sprawie kupna mebli. i ona opo- 
wiadała, że wkrótce poślubi konsula francu- 
skiero zagranicą. Zamówiła już suknie ślubna 


Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj. got. tranz. 3750—93400, sprzedaż 3400, kup» 
no 3300; franki franc. got. tranz. 240, eprzedaą 
240, kupno 232, erski: tranz, 244— 241; funty 
szterl. czaki: tranz. 138400, sprzedaż 18400, 
kupno 13000; Belgia czeki: trana. 235; Nowy 
Jerk czeki: tranz. 8450—8400—3425; marki 
niem. czeki: tranz. 13.50—18.371/,—18.62:/4, 
sjezedaż 18.521j,, kupno 18.20; Gdańsk czełdj 
tranz. 13.25—18.50; korony austr. czeki: tranzu 
62.50, sprzedaż 6250. kupno 60.50; korong 
re ozeki; trang. 38.50. 


Berlina, że rokowānia gospodarcze między Pol- 
ską a Niżmenmi w Sprawie G. Śląska rozpo- 
czną się w Gonewie i Będą kon susowsne w 
Wietniu y 


zn s amterne 


Lipa naretóg wodze Jugasławii. 
Paryż. P. A. T. Pod przewodnictwem amba- 
sadora belgijskiego zebrała się dzisiaj Rada 
Ligi narodów, aby uchwalić, czy ma być wobec | 
|ctgosiawij zastosowana blokada, jak to prze- 
| widuje artykuł 16 statutu o Lidze, 


Žale estesty do Frascyl. 

Londyn. (E. E.) „Daily Telegraph“ donoel, 
że tak Anglia, jak i Włochy stwierdzają, że 
Francya przez swe samodz'elne postępowanie w 
spramie traktatu z kemalistami, nruszyła de 
tychczasawą ententę, 

NGWE PRZESILENIE WĘGIERSKIE, 

Pudapeszt, P. A. T. Radio. Donoezą, że 8y- 
tuacya w Węgrzech zachodnich grozi nowem 
przesileniem, a to z powodu powrotu silnych 
nieregularnych band węgierskich. Horthy anu- 
lował zarządzenie Bethlena, wskutek czego 
Bethlen podał się do dymisył, 

Budapeszt. (E. E.) Min. obrony nar. wydało 
okólnik wzywający do wstępowania na ochot- 
nika do nar. armii węgierskiej, Służba ochotni- 
cza nia trwać 12 lat, poczem wysłużeni żoł- 
uierze uzyskają rozliczne udogodnienia w siu- 
żbia państwowej. 

re ə 
Wiadomości gospodarcze. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Czwartkowe zebranie giellowe nie odznaczało 
sią navgół szczególniejszym rachem w dziale 
walut i dewiz obcych. Usposobienie było i dziś 
chwiejne, a w przekazach nie można zunoto- 
wać żywych obrotów, choć kurza utrzymały 
sią mniejwięcej, z nieznacznemi wahaniami, na 
poziomi» dnia wezorajszego, Akcye bankowe 
i pepiery procentowe nie znajdują  che*"vch 
nabywców. Przy braku zleceń i ciasnocie na 
rynku pieniężnym tranzakcye efektami dywi- | 
dendowymi — zawsze nieznaczne i ograniczo- 
ne do kilku gatunków akeyi, znajdujących zwy- 
Kl odbiorców, zwłaszcza po zniżkowych kur- 
sach. Nabywano: Chodorów, Cegielski, Zie- 
leniewski, Tepege, P. T. H, Polską Nafta, 
Trzebinia tłnszeze, Trzebinia żelazo, Parowo i 
zy, Siersza górnicza, I 


NRABESRANE. 


sysprzecaż 


Spółka knndiowa Związku Ziemian Dział hłesatny 


przy ul. Krupniczej L.9. L p. 


sprzedaje od godz, 9 do 13 dla człeaków po zta- 
czale zniżonych cenach towary: bławatne, Dus 
ciki luksusowe I robocze i k p. 16% 
Z okasyi tej mopą korzystać rówież P. T. Kupey, 
komsumy prywatne, p'redsiębierstwa oraz P, T, 
Publiczaość przes czas erterech tygodni. 


aa sie 


— maż 


z cłątnioneśo drutu 
najtrwalsze lampki 


oszczednościawe 


Z ZZ OO NA, 0 o a z O 


Zakłady Elektryczne Westinghonsu, Warszawa, 


Marezałkewską S2. 117% 


ESEE EO | -m wz z 


De. 4 AES XARÓBU" z dnia 19 lisiopada 1921 reku Hr. IRE. 
GASTON LERCUX£. Ale ona ga wyleczy, wyleczy przez mt |się tylko stunszeniem żyjących lImdzł, Po stom wszystko zwaliło się na ziemię, ras e nie wielcy o tein. Zmarli prowadza ich 
DRS NENG deleke | będą nadal kochać jtzyła na Jacka. Z początku spał kamien- bijając się w drobne szezatki, W tej chwili za ręke, a oni nie wiedza o tem. Niemia piza- 
"a A sic oARKLAKA xa pod Jka pe gen, świesjistem nieba JS kwa ale powoii odsiech jego stawał młoda kobieta poczuła lodowaty powiew, cznói Piue suga — to tylko szept jaliaaroś 
ŁR wj wkąa 26] | GTA. [Ponana w k Nine nienawiedzanych przez | się Coraz chnapeiwseym | mniej regriamym.  ninszający jej ezało i włosy. Ono OZWQĄ TUR Upita prówadzi nas za rękę ku 
ri maio whina polnocy. Oedi so od tortur, W końcu zerwał sie gwaltownie ze snu, ro- ło się samo, tak gwaltownie, że szyby z ha: |szczęściu jvb niedsii, Umani — mówią 
81 Tłomaczenie z francuski eau. kie radhrwadi oou cigówaj lekarze, od wi-|zejrzał wokól ollskszemi oczyma i Przy: lasom uderzyły o Ściany. (wam to, ponieważ sam Wwidzieieza,,. amavi 


„yi Marty i wizyt stolików panny Helier. |trzymująe drżącemi diońimi przestraszoną| Jacek leżał jecząc. Drzwi od eąsiedniego biorą udzizł w”ealem naszem życiu. koeha- 
twywiezie go daleko ol tego wszyskiego, |żonę. 7awolak == otworzyły się, smuga wnadejącego ją nas lub n'enanidzy.., Eywają straszne 
a EE rodzi dzy? ZI Od... tej walizy, n == Fanny, Fanny! Ach, mój Boże! Po | przez nię światła rozprószyła nieco ciemno- up ory, od których nie można s ledcJ 
Fanny pasala Jaękowi br (, W głębi duszy Fanny wierzyła, że bli-|patrz za firankę. On tam jest, on ją poruszył. | gei, uwidoczniając panujący nieład. przera- |Żywi błądzą, nie zwracając na to uwaei. nie 
bodnie, słowa jego bowiem uważała ra BO" |skość walizy oJdziaływala w taki sposób na | Czy słyszysz dźwięk luicwcha za oknem? |żona pielęgniarka ukazała się na progu, aza | obserwując whisnego cienia... Ujrzeliby mo 
rączkowe majiezonia, Tuliła tę kami: 15 całe otoczenie. Znajdowała się ona w zbyt; Mówię ci, że on tam jest? Patrz! patrz!inią obaj lekarze. ie wówczas to, co ja widziałem. strzegliby 
biedne czoło kn | wazy R rog e ana" sąsiedztwie. Zamek, park, aż |rusza firanka! Widziałem jego rekę, pod-| Zimny podmuch nocy, który tak strasznie jsię bamlziej, nie chełpdiby się tak swemż 
kami. Nie wątpiła, że mąż jej zwarjówał.. |do brzezów rzeki i nawet mała willa nad- | nosił firankę! Widziałem jego ranę.. An- |przeraził Fanny, wrócił jej teraz przytom- |czynami., Blagam was, panowie doktcrzy; 


Tak, jej mąż był obłąkanym. Potem usio- | wodną leżały w promieniu jej działania, |dzzei jest ra firanka ność, Zrozumiała, że całe to zajście było wy |błagam was.. w Źci 

; PATA > a: >. Aka A 5 : a . 5 A as as.. wypędźcie stąd duchy, wy- 
wała mu łagodnie wytłómaczyć, 3 a SR Jacek musis? więcej, niż ktokolwiek in-| Fanny napróżno usiłowała go uspokoić. |wołane tak prostą rzeczą, jak źle zamknię- |pędźcie stąd ai z iani- 
nie mogąc znieść dłużej potwornej my ny odczuwać jej wpływ nieustanny. Ce Powtarzal, dzwoniąc zębami, te okno, które otworzył pedmuch wiatm.| — Wymnoście się stąd, zawołała magla 


gbrodni, lub ze strachu przed wizyą, POd |zorsza odezuwał przyciąganie. Mówię ci i i Ę sg ; knel F j ; : + 

> e Pe) RO S CZ m pr anie, =- ę ci, że widziałem jego rękę. Bla- | Podesz!a 1 sama je zamknęła. anny bruralnie.. jesteście zwyczajnymi 
guniętą mu przez wy LE a no „ Wchodził przecie nieraz do garażu, scho- |gam cię, idź zobaczyćl. podnieś firankę! | ` Jacek, skulony w głębi łóżka, zasłaniał |zbrodniamam ! wróciliście so do es aby 
n? samobójstwo. Jacek poprzysiąś = ko dził do piwnicy, choć z zewnątrz nie nie |On się za nia schował(... Mówił z taką siłą i |kołdrą twarz, zmienioną straszliwie lękiem |zamęczyć potem... Zamąciliście jego biedny 
dnak na imię Chrystusa, że nie miał weale |zmyzzało ra do tego. Przyczyny tego zja- |przekonaniem, że ułegła temu samemu wra-|bez eranic i błagał lekarzy, aby go uwolnili umysł! Wynoście się stąd... 


teniam pozbawiać się życia, lecz ta AN- | wiska należało szukać zapewne w tem. że |żen'u; podeszła do firanki nie tyle może dla od duchów. Fanny wypchnęła obu lekarzy za drzwi, 

drzej strzelił do niero. À nio mógł oprzeć się choci zbliżenia się do |niego, ale żeby się samęj przekonać... Zda- | — Zróbcie coś takiego, abym ich nie wi- |wymyślając im jeszcze na korytarzu. Potem 

— Są wypadki mówił, a nauka dziś im |wałizy, dotknięcia stoną tego miejsca, w |wało się jej bowiem, że firanka drży niesa- dział więcej... Czemu wyrwaliście mnie |wróciłą do Jacka, który uspokoił się nieco 
lśmienci. jeżeli nie um'ecie obronić mnie|i rzekł: 


wcale nie przeczy że zmarli mogą podnosić, |którem była posrzebaną... 
dctyhać i porusza” różne przecniioty, To 82| Fanny rozumiała to dobme. ponieważ sa- 
rzeczy znane.. Wiliam Crookes robił jesz- |mą myślała nader często o niej, a ezasem 
era Ciekawsze eksnerynanty. Powiedzia- |miałą szaloną, niepojetą, z trudem dająca 
wszy to, usnął w ramionach zony. Fanny JĄCA 
siedziała w tei niewyzcdnej pozycyi przez || udentać ziemię. leżącą nad zmarłym. 
godzinę, nie ruszając się wcale. Nigdy je | "Trzeba więc jechać daleko od tych widm |mnoćć ich orarnela. 
szcze nie kochała tak tego człowieka. jak |i mgieł północnych do słonecznych kram 

w tej chwili, gdy znosił tak straszne katu- 

sze. Wiedziała, że ona byla ich zzz! 


| udręczowe serce.. 
ia moerzinej, = 


Przeciu ErLICIŚR | 
sajiepszem lekarstwem jest dobra książka, mace 30- C a i 
lecerny porąco wszystkim P.T. Osieztunom Młodzieży 5 u raeg 3 pou jet nem ran 2 y 
Polskie, R dricom | Wychowawcem, zaskomitą ksią- BIE T | š a YSZ0Z Ža A Int K Hen URU | § s6 è 
żeczkę p. Wład:s'awy Desrergpwskie] p. t £9 K "A e Ba rTeCękalnis 43 E peti 5 © 
ż AA Ł A -< KC TERTERA ETA Pora: jum - anahe WE MIELAE Aa rom Fo | ž c o 
gĘ ak a i 


CIĘZAROWYCH 


Bystamów : 
Stdver, Hosch, Dürkopp, Berg- 


daż s ubrazkami dia starszoł młodzieży, s których 
wieje duch zdrowy 1 nawskróś nowaczezny, 
Do nahrcia: Spółka wsdawniazo-kandlowa „Lud Kato- 


aż 


SER: ore neeaae E 4 EPA na "PB: 
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Tsiążeczra ta zawiera sześć mader ciekawych Opowia- ; pR | 


Łódziie Zjednoczone fabryki mde tualetowych | wyrobów kosmetycznych KIA 


a 147. | © 


e—a . 


adż, Wólczeńs 


i 
o | Józe? Wókowicz, U. Giitel I Ska — Ł 


Reid", Kraków, ul. św. Filipa 17. Cena 160— Mk. Przy mann, fiansa-Lloyd, Daag, Komnick, ; 
zamówieniu ponad 10 eęzemol, 2 © opnstu. ke. i DEPOT: TEST ZEW AETA: c > nżywanych, na zupełnie 

aj ; Rowych gumach ednolitej i | 
DODOCCODDOOCCZCOJLODOCODCUBDOCA NBP" ŝi y guma po jednolitej cenie 


48 tysięcy marek nismieckich 
== loco Gdańsk-Filja. 


b autoomnibusów - 20-osoh, 


w najnowszem, luksosowem wykonaniu, 
po jednolitej cenie: 


120 tysięcy marek niemieckich | 


zj =="cc=_ IMPORT-EKSPORT ===] 


=== SOCIETE LILLOISE DE CONFECTIONS === 


Siedzika Twa w Paryżu. Societe Anonyme au Capital de 1,500 000 Fres. Warsztaty | mugazysy w LILLE. 


KRAKÓW, Rynek Główny 39. 
Na nadchodzącą zimę! Na nadchodzącą zimę! 
Kupcy i zarządzający Konsumami i kooperatywami i t. p. 


znajdą w naszych składach 
id p 


KOPALNIALF0RraGIPSU 


W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przewzrsk 
sprzedaje w ładunkach cało-wagonowych 
glos nawczowy, murarski, sztukatorki 
i alabastrowy po cenach umiarkowanych 
=== za gotówkę z góry płatną, == 
ZTMARACIA gkierowywać prosimy pod sxdreęasm; 


ZARZĄD KOPALŃ i FABRYKI GIPSU 
"da W PRZEWORSKU. 


JODO GOOOCOCDOODDJCO. ODZOODODOODOODOJ 
p O O ZZ 


loco Gńańsk-Filja 
Rewala banie wia] wykór tamechedów Inksasowyrh 


Puznasłtych eystoméw 


wszystkie evtomobiię z prawem wywszu do Polski 
poleca: 018 


POZNAŃSKA FAGRYKA AOTOKÓGII $ 


W. Hlempowicz 
Filja Gdańsk-Oliva, Danzigerstr. 48. | 
Łyłsszana również w Centrali: Poznać, pl. Folne cl 6. 


kra tuzgraficzay Centrali: Pfa, Pores -— (Telefon 2222) 
3 d Fah w Gźańsko: Pia-Gliva (Tel. Oliva 97) 


REZ 2 


- 


(karetka sześśmiejscowa) 


| marka „Dirrkopp” o sile 30 koni 
okazyjnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia przyjmuje pod „W.G.3.* biuro ogło- 
Szeń „PAR* Polska Agencja Reklamy T. A. 
Poznań, ul. Fr, Ratajezaza 8. 


5 po naiprzy 
INS Rówmiaż na składzie : Zefiry, szyrtyngl, korty, płótna 90, 110 I 150 cm. 
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© BR 
„Pe > i8 leb 
Towarzystwo transportowo-handlsee $, AÀ.. 
Oddzizł samochodowy 
otworzył 14195 
przy ul. Welskiej L. 20 
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MODY i KROJE 


Listenzdoay Hr. RECSREY | 
Mk. 230 


no: ga egzaminawa- | 
Wwy maszynista, sbznało- l 
wiony śobrze r elektrycznością | | 
E.. 
I 
1 
| 


| 


szuXa stałej posady Zgłoszenia 
Kłosik Franełszet, Bobrek po- 
ezta C eszyn. 1833 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA 


=E] Rokawice | MEBLI ŻELAZNYCH 


tawy Hr. RECSACU KR. 350 koaa A A. POGORZELSKIEGO 
ML s (MNA 22 | | Gieres welniago dia Ó 
1013 MAX. 640— | | rolników I robotaików le. Nr. Telef. 98. KRAKÓW ul. św. Łazarza 19. 


SE śmych dostarcza najtaniej 
wrar B esyłk 
oj S Karol Firużek 
Księgarnia Friedtalza Skoczów, Śląsk cieszyński, 
Eraków, Rynek 17 ET ERZE s Mamak: 
EGZ T 


otoz | ROG gla KON 


ram 


ra posadę il-go asystenta przy katedrze 
bożaniki Wedziału rolniczo-leśnego Uni- 
warsytełu Poznańskiego. 


Podania, zaopatrzone odpowiednimi dokumentami, skie- 
rować raieży do kancelarji Wydziału rolniczo-leśnrego 
do dnia 1. grndnia b. r. 1630 


I żył a. a a rif” 


to ust FENODONT sozęsw 


Wyrabia meble blaszane I żelazna, jak łóżka dzła- 
cinne, studenckie, stelikowe | duża, z materacami 
lub bez, wkłady siatkowa it p.; umywa!nie blaszane 
w kliku natunkach do wyboru; kasaty żelazne, re- 
warki, tresynk!, saneczki sportowa, lakierowane 
m= | omallowana na goraco. === 


reparacyjne 


Wykonuje wszelkie naprawy samo. 
chodów osobowych I ciążarowyza 


poszukiwana Ba wyjazd do | sapotęż darki die robotnikć CYM waa pod fachowem kierownictwem, 
ET E akoteż darki dis rabotnitów 
jedynie skuteczny i niezawodny środek do Z, TR TARTA- | itd. testarea pa orzystęscej tnie Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wlelkim al. 
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